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Ogłoszenia tabelaryczne o 


Koronacja Króla Jerzego Vl-—--——-- 


6 milionów ludzi przygląda się uroczystościom 


Londyn przeżywał wczoraj dzień 
koronacji króla Jerzego VI-go. 


Już we wtorek okofo godz. 10 wie 
czorem ulice, którymi przeciągać 


KRÓL JERZY VI I KRÓLOWA 
ELŻBIETA. 


miał erszak koronacyjny, wypeł- 
niły się tłumem ludzi, którzy: całą 
noc spacerowali tam i spowrotem, 
pragnąc nad ranem zapewnić so. 
bie miejsce dla oglądania orszaku 
królewskiego. Wzdłuż chodników 
siedzieli ludzie, którzy przynieśli 
ze sobą małe krzeseika, niektórzy 
siedzieli poprostu na rozłożonych 


| | ną. 


gazetach. Ulicami przeciągały nie 
tylko ogromne tłumy, ale także nic 
zliczone otwarte samochody, w 
których stali ludzie, wiwatując i 
dając upust swojej radości. Całość 
robiła wrażenie jakiegoś szalone. 
go karnawału, wybuchu niepoha- 
mowanej wesołości tłumów. Na 
szczęście po ulewie, która nawie- 
dziła Londyn zapanowała piękna 
pogoda. 

Od godz. 5 rano środkiem jezd. 
ni przeciągały setki tysięcy ludzi, 
śpieszących do miejsc, z których 
oglądać będą procesję koronacyj. 
Tramwaje i uruchomione 
specjalnie na ten dzień autobusy 
zwożą z peryferyj msasta do jego 
centrum nieprzeliczone tłumy. Jak 
przypuszczają, uroczystościom 
przyglądało się przeszło 6 milio- 
nów ludzi. 


' Około godz. 8 rano droga do pa 
tacu. Buckinghamskiego po przez 


| aleję Mall, łuk admiralicji, White 


Hall do Westminsteru była już 
szczelnie wypełniona, Po obu stro 
nach jezdni ustawione są szpalery 
wojska. Około godz. 8.30 rano wy 
jechały z pałacu Buckinghamskie. 
go pierwsze samochody z delega- 


| tami państw obcych. Dalej, posu. 


wają się karoce, wiozące człon. 
ków rodziny królewskiej. 


Wreszcie © godz. 10.30 wyrusza 
z pałacu właściwy orszak pary 
królewskiej, poprzedzany przez 
wojska, reprezentujące wszystkie 
zakątki olbrzymiego imperium. Są 
więc oddziaiy wojskowe przybyłe 
z Australii, Nowej Zelandii, Połu- 
dniowej Afryki i Kanady. Zwraca 
ją uwagę lansjerzy z Indyj. Wszy. 
stkie rodzaje broni są reprezento. 


Wojska rządowe stoją 


u bram 


Havas donosi, że wojska rzą- 
dowe, kontynuujące rozpoczę 
tą niedawno akcję na południe 
od Toledo, zbliżyły się do tego 
miasta na odlegię;ć 1 kim. O- 
peracja ta prowadzona była w 
łączności z wojskami, które po: 
sunęły się już naprzód od półno- 
cy. Podczas gdy wojska te zmu 
szały powstańców do skoncen 
trowania sił na odcinku połud 
niowym, oddziały, operujące na 
południu, skierowały wszystkie 
wysiłki na drogę Arges - Tole- 
do. Powstańcy musieli coinąć 
się aż do linij, broniących bez- 
pośrednio wejścia do miasta, 
Gros ich sił znajduje się obec: 
nie w samym Toledo. Donoszą 
dalej, że większość gmachów, 
zamienionych przez powstan- 
ców na fortece, została częscio 
wo zniszczona przez armaty 
rządowe. 

MORDOWANIE LUDNOŚCI 

CYWILNEJ. 

Gen. Miaja zakomunikował ko- 
respondentowi Havasa  olicjalne 
liczby ofiar bombardowania Ma- 


Toledo 


drytu wśród ludności cywilnej. Od 
1 kwietnia do 9 maja włącznie za. 
bitych. zostało 217 osób, w tym 
76 kobiet i 141 mężczyzn. Ran- 
nych było 693, w czym 240 kobiet 
i 453 riężczyzn. Bilans ofiar bom. 
bardowania w dn. 10 bm. i 11 ra: 
no wynosi około 50 procent wyżej 
podanych liczb. Co do operacyj w 
rejonie Tago i przed Toledo gen. 
Miaja wyraził zadowolenie z wy- 
ników, osiągniętych w ostatnich 
2 dniach, odmówił jednak udziele- 
nia bliższych szczegółów. 


WALKI W OBOZIE GEN. 
FRANCO. 


Według. nadeszłych wiadomo- 
ści z Burgos, likwidowanie wszy- 
stkich kadr i organizacyj „Falan- 
gi hiszpańskiej* trwa nadal. Licz- 
ba członków „Falangi”, oskarżo- 
nych o różne przestępstwa i znaj- 
dujących. się obecnie w więzieniu, 
przekracza tysiąc. Przewódca par 
tii Hedilla przebywa w dalszym 
ciągu w więzieniu. Jak się : zdaje, 
przygotowywany jest przeciwko 
niemu proces tendencyjny, dokoła 
którego powstanie wiele hałasu. 
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wane przez marszałków polnych, 
marszałków lotniczych, lordów ad 
miralicji w galowych mundurach 
na koniach. Tuż przed karocą kró- 
lewską postępują adiutanci króle. 
wscy i wreszcie ukazuje się pięk- 
na, historyczna, złota karoca kró: 
lewska, ciągniona przez 8 siwych 
koni. W chwili ukazania się tej 
karocy, entuzjazm tłumu dochodzi 
do zenitu. Wiwatom niema końca. 


(DALSZY CIĄG NA STR. 2-EJ).. 


50 proc. drożej, Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


MAR. Z. S. S.R. 


Czerwona armia pod kontrolą Stalina 


Dlaczego zdegradowano Marszałna Tuchaczewskiego 


Jak już podaliśmy, w Moskwie 
ogłoszony został dekret Rządu Z. 
S. S. R. o utworzeniu-w okręgach 
wojennych rad wojennych a w for 
macjach wojskowych czerwonej 
armii instytucyj komisarzy- wojen- 
nych.- Dekret ten wywołał w- s0- 
wieckich kołach politycznych bar- 
dzo duże wrażenie. Decyzja opu- 


TEETE OCZACH RETE EPER ANSATTE DEG NA SR TARG TAKE 


Londyn W dniu koronacji. 


Główna ulica, przez którą przesunął się pochód koronacyjny do 


opactwa westminsterskiego. . 


Wszystkie Kina 


zostaną unieruchomione 


W związku z powtarzającymi 
się zaburzeniami przed wytwór- 
niami filmowymi w Ameryce, 
przemysłowcy zażądali wzmocnie- 
nia ochrony policyjnej. Przemy- 
słowcy zakomunikowali 10-ciu or- 
ganizacjom strajkujących pracow- 
ników przemysłu filmowego, że 
sprawa uznania związków zawo- 
dowych będzie mogła być rozpa- 
trywana dopiero po podjęciu nor- 


W: przemówieniu, wygłoszonym 
w kolegium rolniczym w Texas, 
Prezydent Roosevelt potępił wy- 
ścig zbrojeń Europy. Podkreślił 
on, że Stany Zjednoczone wydają 
na armię 10—11 proc. ogółu wy- 


w Ameryce 


wskutek strajku 


malnej pracy. Przewódcy strajku- 
jących oświadczyli w odpowiedzi, 
że mają nadzieję w ciągu dziesię- 
ciu dni zorganizować bojkot kine- 
matografów we wszystkich więk- 
szych miastach Stanów, a w wyko- 
naniu bojkotu weźmie udział oko- 
ło 2 milionów zorganizowanych 
robotników, którzy wystawią po- 
sterunki bojkotowe. 


Roosevelt potępia wyścig zbrojeń 


datków, podczas gdy państwa eu- 
ropejskie 40—50 proc. swych do- 
chodów, Wkońcu Prezydent wy- 
raził życzenie, aby inne narody 
joszły za przykładem Stanów 
Zjednoczonych. 


blikowania tego dekretu została 
powzięta w ostatniej chwili, na co 
wskazuje fakt, że treść dekretu zo 
stałą podana przez agencję urzę. 
dową „Tass* tylko trzem dzienni- 
kom: „Krasnaja Zwiezda“, „lzwie- 
stia“ i „Prawda“. Dekret ten oce- 
niany jest jako zapowiedź grunto- 
wnej reorganizacji Czerwonej Ar- 
mii w kierunku większego niż do. 
tychczas poddania jej wpływom 
czynników partii komunistycznej. 
W jakiej formie zostanie ona prze- 
prowadzona trudno w tej chwili 
coś pewnego powiedzieć, tym bar- 
dziej, że kołą oficjalne odmawiają 
wszełkich wyjaśnień. 


Instytucja rad i komisarzy .wo- 
jennych oznacza odrodzenie trady- 
cji komisarzy wojennych z pierw- 
szych lat rewolucji, ewentualnie 
tradycji „rewwojen - sowietów“, 
która uległa likwidacji z chwilą u- 


tworzenia ludowego komisariatu | i 


obrony. Tak czy inaczej nie ule- 
ga wątpliwości, iż wydanie oma- 
wianego dekretu zostało wywoła- 
ne koniecznością roztoczenia bar- 
dziej czujnej į sprężystej kontroli 
politycznej nad armią. Już jak wy 
nika z odbywających się obecnie 
konferencyj partyjnych w okrę- 
gach wojennych, dotychczasowe 
wojskowe organy polityczne nie 
wywiązują się należycie ze swych 
zadań. 


Co się tyczy osoby marszałka 
Tuchaczewskiego, to podkreślić na 
leży, iż mimo, że od dłuższego cza- 
su krążyły pogłoski o zachwianiu 
jego stanowiska, a nawet o jego 
czasowym aresztowaniu, pogłoski 
te nie były potwierdzone przez stro 
nę oficjalną. Przeniesienie Tucha. 
czewskiego na stanowisko dowód- 
cy drugorzędnego okręgu wojen- 
nego oddalonego o setki kilome- 
trów od granicy oceniane jest w 
Moskwie jako fakt bardzo znacz- 
nej degradacji. Nie brak nawet o- 


pinii, że obecna degradacja mar- ` 
szałka Tuchaczewskiego nie jest 
ostateczna. Niektórzy przeprowa- 
dzają nawet analogię pomiędzy 


ko EE 
* STALIN. 


przeniesieniem Jagody na stano- 
wisko komisarza łączności a prze- 
niesieniem marszałka Tuchaczew- 
skiego na stanowisko dowódcy 
nadwołżańskiego okręgu wojenne- 
go. 

Przypomnieć należy, że podczas 
ostatniego procesu moskiewskiego 
padło nazwisko marszałka Tucha- 
czewskiego w połączeniu z nazwi- 
skiem Putny wymienione przez 
Radka. Wprawdzie Radek zmu- 
szony specjalnym pytaniem proku- 
ratora wyłączył marszałka Tucha- 
czewskiego od wszelkich posą- 
dzeń, mimo to jednak pewien cień 
podejrzenia pozostał, a pogłoski 
krążące dokoła osoby marszałka 
Tuchaczewskiego, pozwalały przy 
puszczać, iż nie jest on obecnie 
już personą grata. Obecna degra- 
dacja marszałka Tuchaczewskiego 
wskazuje, iż pogłoski te nie były. 
całkowicie bezpodstawne. 


lamach na regenta Jugosławii 


był planowany przez terorystów chorwackich? 


Nagłe aresztowanie przez fran- 
cuskie władze bezpieczeństwa wy* 
bitnego  przewódcy  terorystów 
chorwackich t. zw. „Ustaszi*, Ma- 
rusicza, wywołało w prasie parys- 
kiej szereg daleko idących domy- 
słów. Niektóre dzienniki wiążą 
nawet przyjazd Marusicza do Pa- 
ryża z zapowiedzianą wizytą do 
stolicy Francji ks. Regenta Pawła 
w drodze powrotnej z Londynu z 
uroczystości koronacyjnych. 


Marusicz wpadł w ręce władz 
francuskich przez własną nie- 
ostrożność. Po przybyciu do Pa- 
ryża zgłosił się 7 maja do prefek- 
tury policji i przedstawiając pasz- 
port argentyński, oświadczył, iż 
paszport ten jest fałszywy, on sam 
zaś jest zbiegiem z Włoch i dzia- 
łączem: antyfaszystowskim. Jedno- 


cześnie podał swe prawdziwe na- 
zwisko, przypuszczając, że jest 
ono nieznane policji francuskiej. 
Tymczasem policja francuska o- 
trzymała niedawno z Białogrodu 
pełną listę terorystów chorwac- 
kich. 


Ma.usicz ma być jednym z 
najbliższych współpracowników 
słynnego przewódcy „Ustaszi** dr. 
Ante Pawelicza. Jego częste po- 
dróże po Niemczech, Belgii i Au- 
strii dają powód niektórym dzien- 
nikom paryskim do przypuszczeń, 
iż Marusicz spełniać miał ostat- 
nio rolę pośrednika w przesyłaniu 
korespondencji między przebywa- 
jącymi zagranicą  terorystami 
chorwackimi, a chorwackimi ko- 
łami rewolucyjnymi w Jugosławii. 


Koronacja króla Jerzego ViPrzegląd prasy 


e 


Około godz. 10.ej opactwo Wesi 
minsterskie jest caikowicie wypeł- 
nione i wszyscy trwają w oczeki 
waniu. Pierwszy wkracza do opac- 
twa jego gospodarz dziekan West 
minsteru, którego poprzedza słyn- 
ny chór westminstęrski, wzmocnio 
ny dla uroczystości specjalnie 
przez najlepsze chóry kościelne 
całej Anglii, Szkocji i Walii, Chór 
ten, liczący przeszło 200 głosów, 
zajmuje specjalnie dla niego prze- 
znaczone miejsce na wzniesionych 
z obu stron końca środkowej nawy 
trybunach. Pomiędzy tymi trybu. 
nami znajdują się wspaniałe no- 
wozbudowane organy. Wejście 
dziekana Westminsteru wraz z du 
chowieństwem jest właściwym po 
czątkiem nabożeństwa koronacyj- 
nego. Śpiewom chóru towarzyszą 
dźwięki nowych organów oraz or- 
kiestry Filharmonii londyńskiej. 
Po dziekanie Westminsteru idą 
inni dostojnicy kościoła anglikań- 
skiego. Ostatni w tej procesji du- 
chowieństwa „zgromadzonego już 
koło ołtarza i oczekującego go, 
wkracza zapowiedziany fanfara. 
mi, organami i śpiewem chóru — 
prymas kościoła anglikańskiego, 
arcybiskup Canterbury. Za arcy- 
biskupem postępują czterej naj. 
wyżsi dostojnicy królewscy: lord 
kanclerz, lord wielki szambelan, 
lord najwyższy strażnik i marsza. 
łek arystokracji rodowej. Niosą 
oni na szkarłatnych poduszkach 
insygnia władzy królewskiej; pier- 
wszy miecz, ,drugi — złote ostro- 
gi i pierścień, trzeci — berło i jabł 
ko, a czwarty — koronę Iśniącą i 
iskrzącą się brylantami. 

Po nich do świątyni wkraczać 
zaczyna właściwy orszak królew. 
ski. Najpierw heroldowie w histo. 
rycznych strojach z halabardami, 
za nimi szefowie Rządów brytyj. 
skiego i dominiów, książęta indyj- 
scy i inni egzotyczni panujący, 
znajdujący się pod protektoratem 
korony brytyjskiej, następnie kro- 
czą szefowię  delegacyj, wśród 
nich delegat Polski, dalej postępu. 
ją przybyli na uroczystości koro- 
nacyjne książęta krwi, za nimi 
członkowie angielskiego domu kró 
lewskiego ,wreszcie król i królo 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 


wa, za królową kroczy król. Król 
i królowa zasiadają na ustawio- 
nych z lewej strony ołtarza tro- 
nach. 


Ceremoniał koronacyjny 


Przed królem 
Canterbury i 
majestatem królewskim 
głosem wota; 


staje arcybiskup 
skłoniwszy się przed 
donośnym 
„PANOWIE OTO 
PRZEDSTAWIAM KRÓLA JERZE- 
GO, WASZEGO  BEZSPORNEGO 
KRÓL, WY WSZYSCY, KTÓRZY 
PRZYBYLIŚCIE DZISIAJ DLA 
ZŁOŻENIA MU HOŁDU I CZCI, 
CZY JESTEŚCIE DO TEGO GOTO. 
WI?“ W odpowiedzi z trybun, znaj- 
dujących się na wschodniej części 
opactwa, rozlegają się głośne okrzy- 
ki: „BÓG NIECHAJ MA KRÓLA 
JERZEGO W SWOJEJ OPIECE“ 
Poprzedzony znowu fanfarami arcy- 
biskup wraz z towarzyszącymi mu 
4-ma dostojnikami dworskimi powta 
rza swoje obwieszczenie na wszyst- 
kie 4 strony Świata otrzymując tę 
samą odpowiedź, Po tym król, po- 
wstająę ze swego tronu, idąc w ślad 
za arcybiskupem składa głębokie 
ukłony tak samo na wszystkie 4 stro 
ny świafa, jakby się przedstawiając 
zebranym. Gdy król z powrotem za. 
siadł na tronie, biskupi uroczyście 
składają na ołtarzu insygnia władzy 
królewskiej i biblię, za nimi lords- 
wie, którzy poprzednio w procesji 
wejściowej nosili insygnia  królew- 
skie, podchodzą do ołtarza i wręcza- 
ją niesione przez siebie insygnia ar- 
cybiskupowi, który z kolei podaje je 
dziekanowi Westminsteru, ten zaś 
składa je na ołtarzu, 


Wówczas dopiero zaczyna się wła 


ściwy akt koronacji, Arcybiskup 
przystępuje do króla i donośnym 
głosem zapytuje: „CZY WASZA 


KRÓLEWSKA MOść JES£ GO- 
TÓW ZŁOŻYĆ PRZYSIĘGĘ?*, a 
król ©dpowiada: „JESTEM GO- 
TÓW". Wówczas arcybiskup przy- 
stępuje do odczytania roty przysię- 
i: „CZY UROCZYŚCIE PRZY- 
RZEKASZ ł PRZYSIĘGASZ, ŻE 
WŁADAĆ BĘDZIESZ LUDAMI W. 


BRYTANII, IRLANDII KANADY, 


AUSTARLII, NOWEJ ZELANDII 
ORAZ UNII POŁUDNIOWO-AF- 
RYKANSKIEJ, SWYCH  POSIA: 


DŁOŚCI I INNYCH ZIEM, NALE- 
ŻĄCYCH LUB ODNOSZĄCYCH 
SIĘ DO KTÓREGOKOLWIEK Z PO 
WYŻEJ WYMIENIONYCH ORAZ 
TWEGO CESARSTWA  1NDYJ- 
I ZWYCZAJAMI TYCH  ZIEM?*, 
na co król odpowiada: „UROCZY- 
ŚCIE PRZYRZEKAM, ŻE TAK BĘ- 
DĘ POSTĘPOWAŁ:. 


„CZY WEDŁUG TWEJ MOCY 


PRZYCZYNISZ SIĘ DO 


Koronacja a polityka 


Wojna prasowu, wszczęta przez 
Mussoliniego na kilka dni przed koro. 
nacją, jest żywo komentowana w tu- 
tejszych kołach politycznych. Decyzję 
Mussoliniego łączy się tutaj z wizytą 
Neuratha w Rzymie. Co więcej, nie 
wyłącza się możliwości, że po koro- 
nacji NIEMCY PRZYŁĄCZA SIĘ 
do WŁOCH i tego samego użyją pre» 
tekstu, I prasa hitlerowska od pew. 
nego czasu uskarża się, że nawet ta- 
kie dzienniki, jak „Times“, odzywa” 
ja sie krytycznie o akcji Niemiec w 
Hiszpanii. 

Nawet w przybywanu gości koro- 
nacyjnych wyraża się naprężenie 
stosunków międzynarodowych. Oto 


Wyrok w sprawie katastrofy 
kolejowej w Mysłowicach 


We wtorek około północy za- 
padł w Katowicach wyrok w spra- 
wie katastrofy kolejowej na stacji 
w Mysłowicach. Sąd okręgowy 
skazał dyżurnego ruchu Urbanka 
na półtora roku więzienia, zwrot- 
niczego Kozła — na rok więzienia 


Prokurator i sedz 


W drugim dniu procesu lubel- 
skiego, w którym na ławie oskar. 
żonych zasiedli b. sędzia S. O. w 
Czortkowie i Lwowie Michał Gą- 
siorowski oraz b. prokurator w 
Czortkowie Władysław Sokołow: 


„Jubileuszowy'* okólnik 


Premier Skladkowski rozesłał do 
wszystkich ministrów okólnik, w któ- 
rym zakazuje urzędnikom urządzania 
jubileuszów z powodu dziesięciolecia 
służby na jednym stanowisku. 

Tenor okólmika jest taki, że 10 
lat to zbyt krótki okres czasu, by 
obchodzić go uroczystościami. 

Na wydanie okólnika niewątpliwie 
wpłynął fakt, że w ostatnim czasie 
obchody jubileuszowe różnych prowtn 
cjonalnych wielkości zaczęły przy. 
bierać charakter epidemii, 


w jednym pociągu przyjechali na 
dworzec Victoria: niemiecki min. woj- 
ny, Blomberg, delegat papieski Pize 
zardo i delegat hiszpański tow, Beo. 
teiro. Min. Spraw Zagr. wysłało licz 
nych urzędników na dworzec, by tak 
„zorganizowali“  wysiadanie gości, 
żeby uniknięto ewentualnych scysyj 
między nimi, co się też w pelni udało. 

Inna para gości nie sprawiła Min. 
Spraw Zagr. takiego kłopotu. Byli 
to: min, Delos i min. Litwinow, któ- 
rzy drogę z Paryża do Londynu cd- 
byli razem t podróż tę wyzyskali dla 
gruntownego «mówienia sytuacji 
politycznej. A, B; 


i maszynistę Krzyżowskiego — na 
dwa i pół lat więzienia. Wszyst- 
kim skazanym sąd zaliczył odby- 
ty areszt śledczy, a osk. Kozłowi 
zawiesił wykonanie kary na dwa 
lata. (PAT.). . 


ia przed sądem 


ski, a wreszcie bracia Bergman, 
wyszło na jaw, że obaj sądowni. 
cy wiedzieli wzajemnie o sobie, 
lecz jeaen bał się drugiego. Sẹ 
dzia Gąsiorowski był w tarapa. 
tach pieniężnych, gdyż zaangażo- 
wał się w kupnie domu i potrze- 
bował pieniędzy. i 


Podczas zeznania b. sędzią Gą- 
siorowski wpadł w histeryczny 
płacz, poczem zemdlony padł na 
ziemię. Rozprawa została prze. 
rwana. 


W toku dalszego przewodu są- 
dowego wyszło na jaw, że b. pro 
kurator Sokołowski utrzymywał 
stosunki z fałszerzem paszportów 
Deutschem, którego przed czasem 
wypuścił z więzienia śledczego. 

Przesiuchanie oskarżonych za. 
kończono we wtorek. 


SKIEGO — ZGODNIE Z PRAWAMI 


TEGO, 


ABY PRAWO 1 SPRAWIEDLI- 
WOŚĆ BYŁY MIŁOSIERNIE SPRA 
WOWANE WE . WSZYSTKICH 
TWOICH  ORZECZENIACH?* 
zwraca Się ponownie arcybiskup, a 
król odpowiada: „TAK BĘDĘ PO- 
TĘPOWAŁ". 

Dalsze zapytania i odpowiedzi do- 
tyczą kościoła anglikańskiego, 

Dla potwierdzenia swojej przysię- 
gi król powstaje ze swego tronu i 
poprzedzany przez lorda wielkiego 
szambelana, niosącego przed nim 
miecz w pochwie, podchodzi do ołta- 
rza i klęcząc kładzie rękę na biblii, 
którą doręcza mu arcybiskup, Trzy- 
mając rękę na biblii król oświadcza: 
„TO CO OBECNIE  PRZYRZE- 
KŁEM, BĘDĘ SPEŁNIAŁ | DO- 
CHOWAM, TAK MI DOPOMóżŻ 
BÓG“, 

Kładąc pocałunek na biblí, król 
siada z powrotem na tron j podpisu- 
je pergaminowy dokument, zawie- 
rający rotę całej przysięgi, Arcybi- 
skup przystępuje następnie do uro- 
czystego nabożeństwa, 


..- 


Str. 2 


ATAK NA RZĄD. .„KONSOLI- 
DACJA“ W ROZKWICIE. 
Młodokonserwatywna „Polity- 
ka“ (dawniej „Bunt Młodych“) 
umieszcza artykuł wstępny o rocz- 
nicy objęcia rządów przez p. 
Składkowskiego. Puszcza półgęb- 
kiem parę konwencjonalnych du- 
serów, a następnie przystępuje do 
generalnego ataku na rząd. Nie 
podobają się autorowi zwłaszcza 
— rzecz jasna — min. Poniatow- 
ski i Świętosławski. Zresztą wogó- 
le... To nie jest „emanacja piłsud- 
czyków“! — boleje młodokonser- 
wa. Wszak „najwybitniejsi z nich 
są w stosunku do Rządu nastrojeni 
bardzo krytycznie*, Rząd jest „za 
mało polityczny“; politykę robią 
nie ministrowie, lecz wyżsi urzęd- 
nicy ministerialni. Krótko mó- 
wiąc, potrzebny jest nowy, silny 
rząd: 
Bronimy poglądu, że Polsce władza 


Ze świata kultury 


PIES SZCZEKA NA KSIĘŻYC, ALE 
UGRYŹĆ GO NIE MOŻE. 

Wostatnim numerze „Am heili- 
gen Quell deutscher Kraft“ Luden- 
dorff atakuje ponownie Goethego, 
którego kult — wbrew poglądom 
Ludendorffa—utrzymuje się wciąż 
w Niemczech. Generał wyraża ubo- 
lewanie, że Goethe oddał swój ta- 
lent w służbę tendencjom wolno. 
mularskim i pisze, że winni o tym 
pamiętać profesorowie niemieccy, 
którzy tak gorąco bronią „olimpij- 
czyka'. 

PROCES HALINY KRAHELSKIEJ. 

Jak wiadomo, książka Haliny 
Krahelskiej p. t. „Polski strajk“ u- 
legła swego czasu konfiskacie, 
gdyż władze dopatrzyły się w nie- 
których dialogach obrazy policji i 
administracji. Ponieważ sąd na po 
siedzeniu gospodarczym konfiska- 
tę zatwierdził, ukazał się drugi na- 
kład „Polskiego strajku“ z biały. 
mi kartkami. Obecnie Urząd pro- 
kuratorski sporządził akt oskarże- 
nia przeciwko Halinie Krahelskiej, 
na zasadzie art. 127 i 170 k. k. 
Akt oskarżenia przesłano już do są 
du grodzkiego, który rozpatrzy 
sprawę autorki „Polskiego straj. 
ku“ dziś, w dniu 13 maja r. b. 

SPOŁECZNE PRZYCZYNY PO- 

WODZEŃ 1 NIEPOWODZEŃ 

SZKOLNYCH. 

Pod takim tytułem ukazała się 
ostatnio książka Heleny Radliń- 
skiej i współpracowników (nakła- 
dem Naukowego Towarzystwa Pe- 
dagogicznego), zawierająca wyni- 
ki badań uczestników seminarium 
z pedagogiki społecznej Wydziału 
Pedagogicznego , Wolnej Wszech. 
nicy. Wyrazem powodzenia jest 
tu pełne lub ułamkowe wykonanie 
obowiązku szkolnego, otwierające 
różne drogi w życiu. We wstępie 
znajdziemy szczegółowe przedsta- 
wienie metod badań, które objęły 
11.727 dzieci, o których zebrano 
dane i 439 dzieci, badanych meto- 
dycznie. Rozpatrzenia społecznych 
zagadnień dojrzałości szkolnej, o- 
późnień, frekwencji i drugoroczno- 


w 


Wczoraj, w drugą rocznicę 
śmierci Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego, domy stolicy udekorowane 
zostały flagami  przewiązanymi 
krepą i opuszczonymi na znak ża- 
łoby do połowy masztu. 

W oknach domów, na balko- 
nach i na wystawach sklepów wi- 
dniały przybrane czernią portrety 
i popiersia Józefa Piłsudskiego. 

O godz. 9 rano koło Pałacu Bel- 
wederskiego w Warszawie zgro- 
madzili się członkowie Rządu z p. 
premierem Sławoj-Składkowskim 
na czele oraz inni dostojnicy. 


| 
drugą rocznicę zgonu 


Józefa Piłsudskiego 


ści ukazują współzależność niepo- 
wodzeń z nędzą į chorobą, z po- 
ziomem i rytmem życia rodzinne- 
go, znaczenie przemyślanej polity- 
ki społecznej į dążeń, zaszczepia- 
nych dzieciom. W tej interesują- 
cej a tak pouczającej książce ży- 
cie występuje na tle stosunku do 
otoczenia i do pracy zawodowej. 
Przepisy zawierają przykłady tech. 
niki zbierania i opracowywania ma 
teriałów oraz bibliografię. 
DZIEJE WQJNY ŚWIATOWEJ. 
Ukazał się w Rzymie pierwszy 
tom źródłowej pracy pułkownika 
sztabu gen. Amedeo Tostiego p. t. 
„Dzieje wojny światowej“. Autor 
uwzględnił w pracy swej całą bo- 
gatą literaturę włoską i zagrani- 
czną, dotyczącą różnych faz woj. 
ny i odcinków, na których roze- 
grały się najważniejsze wydarze- 
nia światowego konfliktu zbrojne- 
go. Praca Tostiego obejmuje 2 
tomy o 1200 str., 80 map geogra- 
ficznych i 800 fotografij. 
ŁASKI DLA MĘŻCZYZN! 
Dzisiejsze czasy emancypacji 
kobiecej „degradują” niejednokro- 
tnie mężczyznę do roli „księcia- 
małżonka“ w domowym  pożyciu. 
Współczesne stosunki zachwiały 
tradycyjną równowagę małżeńską, 
przynosząc kobiecie materialną i 
moralną niezależność, Wszystko 
to budzi zazdrość mężczyzn, któ- 
rzy nie chcą się godzić na pracę 
kobiet po za domem — przede 
wszystkim na współzawodniczenie 
z nimi w tym samym zawodzie. 
Problem ten stał się tematem po- 
wieści nowoczesnej sufrażystki 
francuskiej Heleny Roudaut p. t. 
„Grace pour les hommes“. Równo- 
cześnie ukazała się książka Piotra 
Bathile p. t. „La Carcan* poru- 
szająca ten sam temat. Bohaterem 
jej jest urzędnik, którego własna 
żona jest zwierzchnikiem w urzę- 
dzie i w domu. Nieszczęśnik nie 
mogąc znieść dłużej tego upoko- 
rzenia ucieka o 


d swej podwójnej 
władzy, $ > 


O godz. 9.5 przy dźwiękach 
hymnu narodowego przybył p. 
Marszałek Edward Śmigły-Rydz. 

O godz. 9.15 przy dźwiękach 
hymnu narodowego przybył pan 
Prezydent Rzeczypospolitej. Bez- 
pośrednio po przybyciu pan Pre- 
zydent złożył na stopniach Pałacu 
Belwederskiego wieniec laurowy. 
Następnie złożył wieniec marsza- 
łek Śmigły-Rydz. 

Odbyło się następnie uroczyste 
nabożeństwo żałobne w katedrze 
św. Jana. 


Sytuacja w Palestynie 


Wobec wzrastającego niepoko- 
ju wśród ludności palestyńskiej, 
władze brytyjskię wydały szereg 
surowych zarządzeń dla utrzyma- 
nia porządku. Ostra walka zosta- 
ła wypowiedziana wszelkim ak- 
tom terorystycznym i kryminali- 
stom, działającym w okręgach rol- 


niczych. Władze wyznaczyły wy- 
sokie nagrody za pomoc w wykry- 
ciu broni i amunicji. W mieście 
Tulkaram wybuchł strajk prote- 
stacyjny. Spodziewane jest, że 
strajki protestacyjne wybuchną i 
w innych miastach. 


jest niezbędna. Silna władza. Rozu- 

mna władza. Władza wyposażona w 

autorytet, który może mieć tylko pre- 

mier wielkiego formatu i rząd złożo- 
ny z ludzi wysokiej klasy. I dlatego. 
choć nie negujemy cnót gen. Sławo- 
ja, choć żywimy dla niego sympatię, 
należną ludziom uczciwym i bezinte- 

resownym, zmianę rządu powitamy z 

uczuciem głębokiej radości, o ile to 

będzie zmiana, prowadząca do rege- 
neracji idei silnych rządów w Polsce. 

Widzimy więc, © co chodzi, 
Niestety, artykuł „Polityki“ jest 
pełny białych plamek i wygląda, 
jak gdyby go mole oblazły. Ale 
istota rzeczy wyraźna. „Silny 
rząd* — powiada autor. Ale cho- 
dzi mu widocznie nie tyle o siłę, 
ile o kierunek. Trzeba — powia- 
da — „agresywnej partii* i rządu, 
który będzie emanacją tej -partii. 
A urzędników ninisterialnych na- 
leży (dosłownie) — „jeśli trzeba, 
TWARZĄ RZUCIĆ W BŁO. 
TRZ). 

Jak na dobę „konsolidacyjną* 
— wcale nieźle. Autorowi chodzi 
po prostu o rząd bardziej reak- 
cyjny, Nie darmo tak narzeka na 
min. Poniatowskiego i Święto- 
sławskiego. 


ARYJSKI PARAGRAF. WIELKI 
„TRIUME*% ENDECKI. 

Zjazdy adwokatów i lekarzy u- 
chwaliły antyżydowski paragraf. 
W endeckich kołach wielki „ju- 
bel*. Bratni „Dziennik Ludowy* 
zwraca uwagę na to, że egoistycz- 
ne interesy polskich adwokatów i 
lekarzy odegrały dużą rolę. Bo 
gdyby chodziło istotnie o pol- 
skość, pomyślanoby o losie dzieci 
chłopa i robotnika: 

Dzieje się to wszystko wtedy, kie- 
dy dzieci robotnicze i chłopskie tyl- 
ko w najskrytszych myślach marzyć 
mogą o pójściu na uniwersytet. Rzecz 
ciekawa, iż zjazdy lekarzy i adwoka- 
tów, deklamujące przez dwa dni o o- 
bronie polskości i kultury polskiej, 
nie zdobyły się na żadną uchwałę, do- 
magającą się udostępnienia oświaty w 
Polsce, wprowadzenia bezpłatnej nau- 
ki i wreszcie opieki państwa nad mło- 
dzieżą szkolną i niezamożną. 

A „Głos Powszechny* pisze o 
tym, że uchwała zjazdu lekarskie- 
go wywołała niezadowolenie w pe- 
wnych kołach lekarskich: 

* Wycofanie jest tym bardziej możli- 
we, że jak nas informują, uczestnicy 
zebrania, uchwała zapadła nieformal- 
nie i podstępnie. Okręgi, które zło: 
żyły wniosek zaopatrzyły się w spe- 
cjalnie duży zapas delegatów. 

Lekarze obrażeni w swej godności 
ludzkiej czarnosecinną uchwałą zakła- 
dają protest przeciw nieformalnej u. 
chwałe. 


ZAGADKA OZONu. 
„DEKOMPOZYCJA*? 


Mała aktywność OZONu zasta- 
nawia opinię publiczną. Nie tylko 
nie widać ekspansji na tereny ob- 


ce, poza-sanacyjne, lecz nie zdoła- 
no wchłonąć całej sanacji. Obec- 
nie pono wschodzi gwiazda płk. 
Kowalewskiego. Ale akcja idzie o- 
spale. „Goniec* porównuje ospa- 
łą akcję OZONu z energią dawne- 
go BB (w początkach) i pisze, że 
„akcja płk. Koca stała się przy- 
czyną dalszej dekompozycji w o- 
bozie legionowym*. A „Głos Na- 
rodu“ puszcza pogłoskę, że „o- 
strzejszy kurs* (?) zacznie się w 
czerwcu. 

O, Z. N. rozpocznie latem na dobre 
swą działalność organizacyjną. Kiero- 
wać i prowadzić ją ma „bez reszty“ 
płk. Kowalewski. On jest tym, któ- 
ry — według wielu zapewnień — ma 
dać pożądane „efekty“ w pracy O. Z. 
N.. W związku z tym nastąpić ma 
podobno w najbliższym czasie — jak 
zapewniają — w polityce wewnętrznej 
tak zw. ostrzejszy kurs. Atak na opo- 
zycyjne „okopy* mamy zobaczyć już w 
czerwcu. Przynajmniej tak się mówi... 
Obecnie podobnoć dziennikarze bliscy 
„O. Z. N.“ dostali rozkaz zaprzesta- 
nia ostrej i wyraźnej w adresach wal- 
ki prasowej z opozycją. Ma to być 
cisza przed... szturmem. 

Warto zaznaczyć, iż tygodniki poli- 
tyczne, które współpracowały z Q. Z. 
N. jak „Zaczyn”, „Wyzwolenie“ itp. 
dostały już dyspozycje zakończenia w 
ciągu maja swego żywota. Na ich 
miejscu ma wyrość nowy koncern pra- 
sowy, którego wydawcą będzie O.Z.N. 
Zobaczymy. Nie wierzymy w 

żywotność OZONu. Przy obecnym 
„programie“! Niedawno „Dzien- 
nik Ludowy“ przyniósł wiado- 
mość, że ten „program“ ma być 
skonkretyzowany i uzupełniony. 
Bo obecne ogólniki nikogo mie 
biorą. 

A stosunek do Rządu w dalszym 
ciągu pozostaje niejasny. Wyglą- 
da tak, że OZON robi — opozy- 
cję (1)... 

A wszystko razem nazywa się— 
„konsolidacją*. Wszak  „Polity- 
ka“, przymilająca się do OZONu, 
żąda powołania premiera „więk- 
szego formatu*1.. W OZONie o 
ten „format“ będzie trudno! 

NAPAŚĆ. 

Niejaki p. Henryk Halpern (?) 
we wczorajszym „Głosie Powsze- 
chnym* zaatakował w sposób po 
prostu bezczelny uchwały naszej 
Rady Naczelnej. „Socjalizm po- 
wiada — rezygnuje z haseł socjal- 
nych“ (?!). Do CKW — powia- 
da — wybrano „samych znanych 
z oportunistyczno - demokratycz- 
nych przekonań polityków“ (!!) 


itp. 
"ak widać, dziennik, który tak 
zawsze podkreśla konieczność je- 
dności w klasie robotniczej, zmie- 
nia nagle front. Co się w tym kry- 
je? 
? Do tego wybryku p. Halperna 
prawdopodobnie jeszcze wrócimy. 
Kto to jest ten pan, ośmielający 
się uczyć PPS. — Socjalizmu? 
K. CZ. 


Dalsze mordowanie Abisyńczyków 


Addis Abeba nie będzie 


stolicą włoskiej Abisynii 


Jak podaje agencja Stefani, je- | ktowana jest budowa nowej stoli. 


den z dowódców abisyńskich, Ba- 
bil Desta, został schwytany w o0- 
kręgu Uonde w dn. 7 maja i stra. 
cony. 

tk 


* 
Prasa włoska donosi, że proje- 


cy Abisynii. Ma to być ośrodek ad 
ministracyjny imperium o charak- 
terze europejskim z ludnością wło 
ską. Addis Abeba pozostanie cen- 
trum handlowym Abisynii. 


Raz na 1600 lat 


Rzadkie zjawisko astronomiczne 


W dniu wczorajszym wydarzyło 
się nader rzadkie zjawisko astro- 
nomiczne. 

Jak donoszą depesze z Nowego 
Jorku, astronomowie w różnych 
punktach globu zaobserwowali 
przejście planety Merkurego przez 
chromosferę słońca. 

Zjawisko to może mieć znacze- 
nie dla sprawdzenia teorii Ein- 
steina. 

Poza tym wczorajsze zjawisko 
mogłoby dać odpowiedź na pyta- 
nie, czy Merkurego otacza jakaś 
atmosfera, o czym dotychczas nic 
nie wiemy. 

Mniej więcej co 10 lat Merkury 
przechodzi przez tarczę słoneczną, 
fakt jednak przejścia jego przez 
chromosferę słońca zdarza się raz 
na około 1600 lat, a ponieważ do- 


piero od 400 lat istnieją w astro- 
nomii lunety, który uchwycić by 
mogły podobne zjawisko, zatem 
zjawisko to obserwowane było 
po raz pierwszy w historii astro- 
nomii nowożytnej. 


Pokwitowania 
NA KOLONIE LETNIE 
CZERWONYCH HARCERZY, 
Jadwiga Cichińska-Lewicka zł. 8. 


NA KLUBY KOBIET 
PRACUJĄCYCH. 

Jadwiga Cichińska-Lewicka zł. 3. 
NA KOLONIE LETNIE DLA 
DZIECI. 

Od pracowników P, Z. L, pozosta- 
łość z pieniędzy zebranych na wie- 
niec dla Ludwika Tysika zł, 12.50; 


Król Skrzypków 
Lygańiskich 


JEAN GOULESC 


koncertuje 
wyłącznie 
w Rest.» 


a Ec DAWNY SAVOY 
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Nowe drogi pracy socialistycznej 


Walka o los i potrzeby „Stani órediiieqo 


Dn. 18 kwietnia r. b. obradował 
w Pradze Czeskiej ciekawy kon- 
gres: „związku socjalistycznych 
majstrów rzemieślniczych”. 

Osobna komisja działaczy par- 
tyjnych opracowała na ten kon- 
gres ciekawe studium nad sprawą 
„stanu średniego“ z socjalistycz- 
nego punktu widzenia. Na wstę- 
pie zastanawiają się autorzy nad 
pytaniem: dlaczego się to dzieje, 
że warstwy średnie (albo t. zw. 
pośrednie) tak często wpadają w 
sidła faszyzmu, którego stają się 
głównymi filarami, jak się to sta- 
ło np. w Niemczech. Odpowiedź 
brzmi: Partie socjalistyczne po- 
pełniały błąd taktyczny. W „Ma- 
nifeście Komunistycznym** Marks 
pisał: 

„istniejący obecnie stan średni, dros 
bni wytwórcy i drobni handlarze, któ 
rych kapitał nie wystarcza na prowa- 
dzenie wielkiego przedsiębiorstwa, nie 
mogą wytrzymać konkurencji wielkie- 
go kapitału i spadają w szeregi pro» 
letariatu*. 


Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że jasnowidząca przepowiednia 
Marksa sprawdziła się co do joty. 
Ale niektórzy krótkowzroczni tłó- 
macze i „poprawiacze* Marksa 
nadali tym słowom całkiem inną 
wykładnię, fałszywie je zinterpre- 
towali... 'Twierdzili oni mianowi- 
cie, że klasy i warstwy „średnie“, 
nie tylko się proletaryzują, lecz 
że one znikają zupełnie. A to jest 
taktyczny i teoretyczny błąd i... 
jest:  objektywna nieprawda. 
„Stan średni* jest wprawdzie o- 
becnie istotnie zupełnie sproleta- 


, licze 
nie umnie niektó- 
rych krajach „A rie y fenaa 

ak lawina. 


Za ten błąd w ocenie zapłacili 
socjaliści drogo, a w niektórych 
krajach, jak we Włoszech, w 
Niemczech, w Austrii ciężko zań 
pokutują. Trzeba się otrząść ze 
złudzenia, że „stan średni“ znika, 
że jest na wymarciu. Codzienna 
obserwacja i statystyka urzędowa 
mówią wręcz przeciwnie. W Cze- 
chosłowacji np. obliczono na pod- 
stawie danych urzędowych, że 
liczba osób zatrudnionych w dro- 
bnym i średnim rzemiośle, zatru- 


dniającym do 50 pracowników, 
wynosi 2,423,439 osób, podczas 
gdy w przedsiębiorstwach fabry- 
cznych, zatrudniających ponad 50 
pracowników, zatrudnionych jest 
tylko 1,366.345 osób. Wynika z te- 
go, że przypuszczenie, iż armia ro- 
botnicza wzrasta liczebnie kosz- 
tem  sproletaryzowanych warstw 
średnich, jest złudzeniem. Prze- 
ciwnie stwierdzamy w szeregu kra- 
jów, a należy do nich gospodar- 
czo i Czechosłowacja, szybki przy- 
rost liczebny „warstw średnich“. 
Przyrost ten jest przede wszyst- 
kim naturalnym wynikiem zasto- 
sowania w wielkim przemyśle ra- 
cjonalizacji: elektryfikacji, ma- 
szynizacji, uproszczonych sposo- 
bów wymiany i rozdziału surow- 
ców i gotowych towarów i t. p. 
i t. d. Postęp techniki stworzył 
równocześnie długie szeregi no- 
wych zawodów i wysoko wyspe- 
cjalizowanych rzemiosł i przemy- 
słów, jak np. wyrób, sprzedaż, 
montowanie i naprawianie rowe- 
rów, motocykli, samolotów i sa- 
mochodów, gramofonów i apara- 
tów radiowych, oraz potrzebnego 
sprzętu, przeróżne i przeliczne 
biura pośrednictwa handlowego i 
warsztaty elektro - techniczne i 
monterskie itd. Rocjonalizacja, ty- 
sięce, ba, miliony wykwalifikowa- 
nych pracowników wyrzuciła bez- 
myślnie i bezlitościwie z fabryk. 
Ludzie ci, nie mogąc skutkiem 
kryzysu, będącego zresztą również 
poniekąd dzieckiem  racjonaliza- 
cji, nigdzie znaleźć pracy najem- 
nej, aby móc żyć, „usamodzielnili* 
się, stali się małymi przedsiębior- 
cami, pomnożyli liczebnie „stan 
średni'. | 


Oto zagadnienia, któremi zajął 
się ów kongres. Reprezentanci 
partii socjalno - demokratycznej 
podnieśli z naciskiem, że klasa 
robotnicza ma największy i żywot- 
ny interes w pomyślnym rozwią- 
zaniu sprawy zorganizowania i za- 
bezpieczenia bytu „warstw śred- 
nich“. Interes ten jest obopólny i 
wzajemnie się nzupełniający: tyl- 
ko dobrze płatny i zarabiający 
robotnik może być dobrym kon- 
sumentem; wzrastające bezrobo- 
cie powiększa konkurencję po- 
między szukającymi nowych spo- 
sobów wyżywienia siebie i swoich 
rodzin. Nawet gdyby kryzys się 
skończył, to nie wszyscy bezrobot- 
ni powrócą do czynnego współ- 


Zakład Położniczo- 
Ginekologiczny 


A LU 2” Monuszki 7,tel. 3.18.66 


JANINY CHMIELEWSKIEJ WARSZAWA 
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Pokoje pojedyńcze i wspólne. 


Nowoczesne komfortowe urządzenie 


Hallo! Niepokalanów!... 


„.„„Spotkaliśmy pięć ostatnich 
stacyj Męki Pańskiej w stanie zni- 
szczenia. Przybywszy do kaplicy 
Piusa, spostrzegliśmy walające się 
po ziemi obrazy i naczynia. Krzyż 
był straszliwie połamany. Ciało 
męczonego Jezusa było przecięte 
na pół. Głowa, ramiona, kolana 
leżały porozrzucane obok. Szyby 
w kaplicy wybito. Po otwarciu 
przemocą drzwi, zobaczyliśmy o» 
braz straszliwego zniszczenia. W ej. 
ście utrudniała barykada z ławek 
i krzeseł, Serce dzwonu zostało 
odcięte. Nieznośny zapach bił w 
nozdrza. Część ołtarza leżała wy- 
wrócona. Tabernaculum połama- 
ne i otwarte zionęło pustką. Obok 
przybita kartka: „Niech żyje wol- 
ność!“ W Wielki Piątek tłum 
wiernych podążył jednak, jak 
przez tyle innych lat, w skupieniu 
ku jołowi, Przy ołtarzu stał 
ksiądz, modląc się. Tłum w świę- 
tej zgodzie padł na kolana, powta- 
rzając słowa wiecznej modlitwy. 
Następnego dnia... po pełnej bez- 
czelności rozmowie z proboszczem 
przystąpiono do rewizji i badania, 
Czego nie zniszczyła ręka święto- 
kradzców, dokonała tego rewizja. 
W konsekwencji badania ksiądz 
został uwięziony“... 


Gdzież to dzieją się te wszystkie 
fwałty, profanacje, bezeceństwa?.. 


W „czerwonej“ Hiszpanii, w „beze 
bożnym* Meksyku, w Rosji so- 
wieckiej, w „gnijącej* Francji czy 
może w  „heretyckiej* Anglii 
Bałdwina?.. Nie. Te wszystkie 
gwałty, profanacje i bezeceństwa 
zdarzyły się w miejscowości Hu- 
senberg na terytorium „Trzeciej“ 
Rzeszy, w roku Pańskim 1937, zaś 
„ery“ hitlerowskiej — roku piq- 
tym, A o tych świętach wielkanoc- 
nych w westfalskim Husenbergu 
pisał nie kto, jak konserwatywny 
i katolicki „CZAS“. Pisała zresz- 
tą o tem również klerykalno - fa- 
szystowska „Reichspost* wiedeń- 
ska, pisały inne dzienniki zagra- 
niczne— 


hk 
* 


Ten opis „obchodu“ świąt wiel- 
kanocnych w „raju hitlerowskim“ 
polecamy gorąco: świątobliwym 
ojcom z „Małego Dziennika”, o- 
brońcom „wiary i tradycji“ z 
„Warszawskiego Dziennika Naro- 
dowego“, kawalerom orderów pa- 
pieskich z „a K. c= hansa tudzież 
wszystkim innym agenturom pol- 
skiego „hitlersfrontu”, tak nie- 
zmordowanie poświęcającym swe 
siły i energię walce z bezbożni- 
ctwem i... bzdurokomuną. 

BD. 


pracowania w procesie produkcji. 
Na przeszkodzie staną udoskona- 
lone maszyny i racjonalizacja... 

Na kongresie przypomniano, że 
socjalna demokracja czeska już 
przed dziesięcioma laty żądała u- 
bezpieczenia społecznego dla sa- 
modzielnie pracujących. Tu musi- 
my z naszej strony przypomnieć, 
że już przed trzydziestoma laty 
socjalna-demokracja w parlamen- 
cie wiedeńskim nie tylko żądanie 
takie stawiała, ale, że nawet zmu- 
siła ówczesny c. k. Rząd austriac- 
ki do przedłożenia parlamentowi 
odpowiedniego projektu ustawy. 
Projekt ten spotkał się jednako- 
woż z gwałtowną opozycją cze- 
skich kół drobnomieszczańskich, 
wiedeńskich chrześciańsko-socjal- 
nych antysemitów i galicyjskich 
bogatych chłopów (idących wów- 
czas pod dowództwem Jana Sta- 
pińskiego). Bronili gorąco idei u- 
bezpieczenia samodzielnie pracu- 
jących szczególnie polscy socjali- 
ści, których rzecznikiem w tej 
sprawie był zmarły poseł lwowski 
tow. Józef Hudec. W Sejmie pol- 
skim żądanie to stawiali wielo- 
krotnie tow. tow. Żuławski i Re- 
ger. Niestety panowie Idzikowscy 
i Spółka z pod znaków B.B.W.R. 
udaremnili nie tylko to, 
szcze wiele innych pożytecznych i 
koniecznych reform. 


TAREG. 


SU. 3 


ale je. | 


Dzieje jednego procesu 


Warszawski Sąd Apelacyjny 
rozpatrywać dzisiaj będzie 
„sprawę wileńską'; chodzi o t. 
zw, lewicę akademicką Uniwer 
sytetu im. St. Batorego. Na ła: 
wie oskarżonych zasiądą: Ma- 
ria Dziewicka, Irena Dziewic' 
ka, Kazimierz Petrusewicz, Ste 
fan Jędrychowski, Mikołaj Ur- 
banowicz, Jerzy Sztachelski. 
Cała ta grupa — to, bez żadnej 
przesady, elita wileńskiego niło 
dego pokolenia w latach ostat- 
nich. 

Dokoła tej sprawy było swe 
go czasu bardzo dużo hałasu. 
Oskarżeni wydawali kiedyś wła 
sne pismo literacko - społeczne 
przy wydawnictwie „Słowa”; 
rozstali się później ze „Sło- 
wem"; przeszli do „Kuriera Wi- 
leńskiego"; rozstali się 1 z „Ku- 
rierem Wileńskim". Wytoczono 
im koniec końców proces o 
„działalność wywrotową”, Kam 
pania miejscowej — wileńskiej 
—prasy t. zw, konserwatywnej 
odegrała w „montowaniu” tego 
procesu niemałą rolę. 


Sąd Okręgowy w Wilnie unie 
winnił grono oskarżonych. Wi- 
leński Sąd Apelacyjny wyrok 
uniewinniający zatwierdził. Ale 
prokuratura nie dała za wygra- 
ną. Zgłosiła skargę kasacyjną. 
I Sąd Najwyższy — ze względu 
na uchybienia proceduralne — 
polecił teraz stołecznemu Sądo- 
wi Apelacyjnemu ponowne roz 
patrzenie całej sprawy. 

Nie chcę krytykować ani oce 
niać samego aktu oskarżenia, 
jest w nim bardzo dużo — jak- 
by to określić? — specyficznie 
„wileńskiego podwórka”. Takie 


dzi, 
pracy wychowawczej Uniwersy 
tetu Wileńskiego, 


domowej 


jakieś specjalne „szukanie ko: 
munizujących”... za wszelką ce- 
nę. Warszawski Sąd Apelacyj- 


ny rozstrzygnie. Trzeba jednak, 


by wiedziano i w Warszawie, 
że chodzi o grono młodych lu 
którzy stanowią chlubę 


M, NIEDZIAŁKOWSKI. 


MAŁY FELIETON, 


Jubileusz 


Miasto powiatowe Tumany Wielkie 


od dwuch miesięcy żyło jedynie nad- 
chodzącym obchodem 10-letniego jubi- 


leuszu miejscowego starosty. Nikt nie 
interesował się Wystawą paryską, zeszła 
na ostatni plan koronacja Jerzego V1-go, 
ustały kłótnie i spory na temat wojny 
w Hiszpanii. Wszystkie te 
elektryzujące cały świat sprawy  zasło- 
nily przygotowania do obekodu jubi- 
leuszu pana starosty. 


Komitet jubileuszowy obradował nie- 
mal w permanencji, zarządzając najwy- 
żej krótkie przerwy obiadowe oraz roz- 
chodząc się późnym wieczorem, by wcze 
snym rankiem znowu zebrać się i ra- 
dzić. 


Od czasu do czasu komitet in corpore 
udawał się na miejsca, gdzie wykony- 
wano roboty i sprawdzał, czy i o ile 
posunęły się naprzód. A było co spraw- 
dzać. Więc najpierw szedł komitet na 
plac Kościuszki, gdzie wznoszono pom- 
nik - obelisk ku czci „czcigodnego oj- 
ca powiatu*. Następnie 9-ciu panów z 
komitetu szło pod dom, na którego 
frontowej ścianie wmurowywano tablicę. 
Stąd panowie komitetowi udawali się do 


Dzieci Hiszpanii 


Wśród fotografii z wojny hisz- 
pańskiej bardzo liczne są zdjęcia, 
na których widzimy DZIECI HISZ- 
PAŃSKIE. I nie jeden przyzna, że 
te właśnie dziecięce fotografie są 
najbardziej wzruszające, a czę- 
sto — przejmujące grozą. Widzie- 
liśmy maleństwa wystraszone į wy 
nędzniałe, tulące się do zrozpa” 
czonych matek, które straciły 
wszystko: i męża-żywicielą i dach 
nad głową; widzieliśmy dzieci, nie 
mogące nadążyć ze Starszym; w 
bezładnej ucięczce z pod Malagi 
i widzieliśmy — te najokropniej- 
sze — widoki dzieci pomordowa. 
nych przez bomby faszystowskie. 


Dopiero w ostatnich dniach o- 
glądaliśmy inne fotografie dzieci 
hiszpańskich, mianowicie tych, 
którym udało się opuścić niekło 
wojny i znaleźć przytułek w Bel 
gii, Francji czy Anglii. Nareszcie 
twarzyczki pogodne, tu i owdzie 
uśmiechnięte. Nie każde z nich ufa 
w lepsze, bezpieczniejsze jutro. 
Niektóre pytają na Okręcie, który 
je wyprowadza z Bilbao, czy we 
Francji dostaną białego chieba, 
niewidzianego od miesięcy w do. 
mu, czy we Francji są również — 
Maurowie, którzy pomordowali 


W Hiszpanii 


W połowie kwietnia r. b. Odby- 
ła się w Paryżu konferencja gos- 
podarcza, zwołana przez Między- 
narodówkę Zawodową. Komisja 
Centralna Zw. Zaw. w Polsce by- 
ła reprezentowana na tej konie” 
rencji przez delegację, składającą 
się z tow. tow. A. Zdanowskiego 
i W. Altera. 


Delegacja polska udała się na- 
stępnie do Hiszpanii; zwiedziła 
Barcelonę, Walencję i Madryt. 
Delegacja była nader gościnnie 
przyjęta przez hiszpańskich towa- 
rzyszy. Dla dokładnego zapozna- 
nia się z sytuacją, delegacja od” 
była szereg rozmów z kierownika- 
mi hiszpańskiego ruchu robotai- 
czego. Między innymi delegacja 
została przyłęta przez kierowni- 
ków Rządu w Walencji, tow. tow. 
Caballero, Del Vayo i Prieto, oraz 
przez szefa Rządu w Katalonii, 
ob. Companysa, 


Znany socjalista włoski Pietro 
Nenni, pełniący obecnie obowiąz” 
ki komisarza politycznego między 
narodowej brygady, zapoznał de- 
legację ze stanem i działalnością 
tej brygady, 


rodziców niejednego z dzieci. Ale 
powoli wszystkie oswoją się z no- 
wym a życzliwym otoczeniem, a 
ponieważ przebywają razem w 
większych gromadach, będą się 
zapewne czuły dobrze. 

Obecna masowa ewakuacja 
dzieci hiszpańskich, przeprowa- 
dzona sprawnie i szybko, jest jed- 
nym z nielicznych jasnych punk- 
tów na ciemnym tle wojny hisz. 
pańskiej, jeśli chodzi o stosunek 
zagranicy do tej wojny. 

i właśnie na ten odruch huma- 
mitaryzmu krajów demokratycz- 
nych Zachodu skierowała się nie- 
nawiść faszystów hiszpańskich. 
Gen. Franco protestuje i protestuje 
przeciw wywożeniu dzieci hiszpań- 
skich; ratowanie dzieci przed bom 
bami faszystowskimi jest w oczach 


gen. Franco... łamaniem ucutral- 
ności wobec Hiszpanii. Neutral- 
ność — zdaniem gen. Franco — 


wymaga nie jednej czy dziesięciu 
rzezi niewiniątek, lecz wymordo- 
wania możliwie wszystkich dzieci 
z obszarów, zajętych przez Rząd! 
ludowy. | 

Co to jest, iczenie czy strach 
przed dziećmi? I jedno i drugie. ! 
Faszyści hiszpańscy wiedzą, że te 
tysiące dzieci hiszpańskich, Opusz- 
czających teraz. kraj ojczysty, to 
PRZYSZLI MŚCICIELE za śmierć 


j r kredy, powodującej rysy 
swych: rodziców i krewnyci, Zaj aa szkliwie zębów. 
zrujnowane Ogniska domowe, za,Pasta do zębów 


bezgraniczne cierpienia i męki, to | 
przyszli mścicięle i bojownicy o 
nową Hiszpanię, w której nie bę- | 
dzie miejsca dla typów takich, jak: | 
Franco, Mola, Quiepo de Llano. 
„Daiły Herald“ opisuje przez na- 
ocznego świadka z Bilbao scenę, 
jak 12-letni chłopiec płakał i wy-| 
rywał się starszym, którzy go wSa- | 
dzali na okręt, wiozący partię 2300 | 
dzieci do Francji. „NIE CHCĘ 


STĄD IŚĆ — krzyczał malec. — 
CHCĘ BIć NIEMCÓW. ONI ZA- 
BILI MOJĄ MATKĘ". 

Wystarczy jednego TAKIEGO 
dziecka na tysiąc, a całe to poko- 
lenie, gdy podrośnie, będzie armią 
bodaj groźniejszą od obecnej ar- 
mii ludowej, walczącej z faszysta- 
mi. Gdyby więc nawet faszyzm 
zwyciężył w Hiszpanii, to po zwy- 
cięstwie miałby przeciw sobie doj- 
rzewającą nową armię, z którą 
rnusiałby na nowo podjąć walkę. 
Możnaby powiedzieć, że dzieci 
pokonają faszyzm. 

I stąd ta niepohamowana niena- 
wiść faszyzmu do rządów Anglii 
i Francji za ratowanie dzieci, za 
opiekowanie się nimi w atmosfe- 
rze wolności, za kształcenie ich w 
szkole demokratycznej, za wycho- 
wywanie ich na ludzi wolnych, 
godnych bohaterskiej Hiszpanii 
ich ojców, którzy wolą ginąć, niż 
żyć w niewoli faszystowskiej. 


Od dzi 
tylko Oanes 


Specjalna pasta de te 
bów albowiem nie ta» 


«0SSAM 


a przepisu Dra Zapało- 

wicza rozpuszcza kamień 

sębowy odiwieża i od- 
każa. 


AK 


DOZ KREDY £ 


Zgon redaktora 


Antoniego 


Wczoraj nad ranem zmarł w 
Warszawie po dłuższej chorobie 
ANTONI  BEAUPRE, długoletni 
redaktor „Czasu“ oraz długoletni 
prezes Syndykatu Dziennikarzy 
Krakowskich, ostatnio zaś członek 


Czytajcie prasę 
socialistyczną 


zarządu Związku Dziennikarzy 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Antosi Beaupré brał bardzo ży- 
wy udział w organizacyjnej pracy 
dziennikarstwa polskiego i często 
reprezentował je na zjazdach mię 
dzynarodowych. 

Ze śmiercią red. Beaupré uby- 
wa z szeregów dziennikarskich 
człowiek wysokiej kultury oraz 
pierwszorzędne pióro dziennikar- 
skie. 


Cześć Jego pamięci! 


miejscowej szkoły średniej, gdzie mło- 
dzież musiała już po raz nie wiem któ- 
ry powtórzyć kantatę jubileuszową, skom 
ponowaną przez miejscową  aptekarzo- 
wą specjalnie na tę uroczystość, a za- 
czynającą się od słów: „O ty, co go- 
dzisz męstwo z cnotą." 

Ze szkoły komitet udawał się do par- 
ku królowej Bony, gdzie pośrodku głó- 
wnej alei projektowano zasadzenie dę- 
bu im. pana starosty. Po drodze ko- 
mitet zajrzał do miejscowego malarza, 
gdzie przygotowywano tablicę dła ulicy 
GCnojnej, która odtąd miała nazywać się 
„ulicą starosty.“ Ostatni wreszcie etap 
stanowiła ulica Matejki, gdzie na pu- 
stym placu miejskim złożono furę cegieł, 
ofiarowaną przez właściciela cegielni w 
okolicy. Na tym placu miało w dniu 
jubileuszu nastąpić położenie kamienia 
węgielnego pod budowę gimnazjum 
imienia p. starosty. 


Po powrocie do siedziby komitet 
wznowił posiedzenie, poczem sekretarz 
generalny odczytał listę ofiar, które 
podczas przerwy wpłynęły. A więc od 
jednego z okolicznych ziemian cielę, tu- 
dzież 2 prosiaki; od miejscowego oby- 
watela Kowalskiego dwa indyki, od ku- 
pca Rabinowicza 10 butelek wina... 

— Jakiego? — zainteresował się na 
czelnik straży pożarnej. 

— Francuskiego — odparł sekretarz 
generalny komitetu. 

— Ale marka, panie, marka?— zapy* 
tał naczelnik. : 
— Burgund — wyjaśnił sekretars. 
— Niezły — zauważył ks. proboszcz, 

wice-prezes komitetu. 

Przystąpiono do omówienia szczegó- 
łów bankietu, a więc jadłospisu, toa- 
stów, mów i t. d. Najtrudniejszą spra- 
wą była mowa miejscowego mecenasa, 
który napisał ją na 12-tu stronach pis- 
ma maszynowego i upierał się, że sam 
ją wygłosi, chociaż w całym mieście 
wiadomo było, że pan mecenas sepleni, 

Radzono mecenasowi skrócić mowę, 
lecz mecenas był nieustępliwy i groził 
wystąpieniem z komitetu wraz ze swoim 
szwagrem aptekarzem. A 

Nastrój stawał się coraz gorętszy. Na- 
próżno szukano wyjścia,* gdy naraz 
wszedł referent starostwa i poprosił o 
głos. Otrzymawszy głos p. referent od. 
czytał okółnik władz centralnych w War 
szawie, załkazujący urządzania 10-letnich 
jubileuszów urzędnikom administracji 
państwowej. 

W Tumanach Wielkich płacz i zgrzy« 
tanie zębów. © ofiary w naturze — 
mniejsza. Elita miejscowa nie pozwoli, 
by się zmarnowały. Ale co uczynić z 
pomnikiem, z tablicą, z dołem na zasa- 
dzenie dębu, z dołem na kamień wg 
gielny? 


ULTIMUS. 


ÁM 


Zastrzeżenie 


Według depesz PAT, p. min. 
Grabowski miał oświadczyć w Ber- 
linie podczas bankietu, wydanego 
na jego cześć przez ministra spra- 
wiedliwości „Trzeciej“ Rzeszy: 


„Podobnie, jak „Trzecia* Rze” 
sza, przeżywa Obecnie i Polska 0- 
kres najżywszej twórczości, a w 
pracy tej jest jej drogowskazem 
duch Wielkiego Marszałka, które- 
go wskazania usiłują prawnicy w 
swoim zakresie pracy zmienić w 
czyn”. 

W okresie przewrotu majowego 
p. min. Grabowski uważany był 
w Wilnie powszechnie za zwolen- 
nika obozu „narodowego”". Póź- 
niej — dopiero później — stał się 
zwolennikiem obozu „sanacyjne- 
go*. Nie rozumie więc z natury 
rzeczy bardzo wielu... age +4 
rabiliów*. Niechże pozwoli sobie 
powiedzieć, że zestawianie akurat 
w drugą rocznicę zgonu Józefa 
Piłsudskiego nazwiska Piłsudskie- 
go z „twórczością* prawodawczą 
„Trzeciej“ Rzeszy wykazuje... 
brak taktu. Tak nam się zdaje... 
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Majowa próba sił. 
W Zagłębiu Dąbrowskim 


(Kor. własna). 


Burżuazja z pod znaku OZN.u 
í Str. Narodowego zapragnęła w 
tym roku przeprowadzić próbę sił, 
przeciwstawiając obchód 3 Maja 
naszemu świętu 1 Maja. 

Już od marca „sanatorzy*, do 
spółki z endekami, tworzyli we 
wszystkich miejscowościach Ko- 
mitety obchodu 3 Maja; przed 1 
Maja zasypywali ulice  ulotkami, 
zwalczającymi Święto 1 Maja; 
prasa zagłębiowska: „Kurier Za- 
chodni*, „Torpeda“. i „Express 
Zagłębia”, przez, szereg, dni. zony- 
dzała obchód robotniczy, jako „ży- 
dowsko - komunistyczny*. Wszy- 
stko to, zawiodło. i 

W dn. 2 maja te same gazety mu- 
siały przyznać, że obchody pierw- 
szomajowe PPS w Zagłębiu wy- 
padły lepiej i zgromadziły więcej 
uczestników, niż w latach poprze- 
dnich. 

Żydowskie organizacje socjaii- 
styczne, jak wiadomo, urządziły 
obchody własne w Będzinie dla 
całego Zagłębia. 

Natomiast mobilizacja mas na 
obchody „narodowo“ - „sanacyj- 
ne“ zupełnie nie udała się, a już 
„Akademie* z występami przysz- 
łych wodzów „Ozonu'** zrobiły cał 
kowitą klapę. 

Klapy tej nie udało się ukryć, to 
też organ endecko - „sanacyjny” 
ubolewa nad lenistwem ludzi, któ 
rzy nie chcą słuchać wodzów 
„Ozonu” i nie chcą chodzić na 
„narodowe' akademie; na tle tych 
ubolewań drugi organ „sanacji, 
„Express Zagłębia“ z dnia 9 lu- 
tego, polemizuje z „Kurierem“ te. 
mi słowy: 

„Ostatnia akademia 3-majowa w 
teatrze sosnowieckim, która, jak o 
tym pisaliśmy, zgromadziła zale: 
dwie ' kilkadziesiąt osób, dała „Ku- 
rierowi Zachodniemu”* asumpt do 
zrobienia uwagi na marginesie tej 
zgoła demonstracyjnej pustkt na 
widowni w dniu święta narodo- 
wego. 

Autor uwag stwierdza z goryczą 
że publiczność przy okienku kasy 
teatralnej nie zapytywała się o bi- 
lety na akademię, lecz domagano 
się „fotosów“ Brodniewicza i bile- 
tów na Parnella. 

W zakończeniu uwag o akademii 
znajdujemy takie znamienne reto- 
ryczne pytanie, 

-— Dlaczego jednak społeczeń- 
stwo niejednokrotnie domaga się 
współudziału w życiu państwo- 
wym, dlaczego gwałtuje, iż chcia- 
łóby brać odpowiedzialność i współ 
działać ?..9 

A gdy do czego przyjdzie — 
kończy „Kurier Zachodni“ —— to... 
niema tegv społeczeństwa*. 

Od siebie „Express Zagłębia” 
na marginesie tych gorzkich żalów 
pisze tak: 

„Takie stawianie sprawy w okre 
sie jednoczenia narodu jest conaj- 
mniej niebezpieczne, mógłby bo- 
wiem właśnie ktoś z grona tych, 
których „Kurier Zachodni'* społe- 
czeństwem nazywa, zauważyć z 
sarkazmem, że autor pomieszał 
skutek z przyczyną į że społeczeń. 
stwo nie dlatego nie zasługuje na 
dopuszczenie do współdziałania, że 
nie przychodzi na akademie, tylko 
dlatego nie przychodzi na akade- 
mie, że nie jest dopuszczone do 
współdziałania. 

Nie sądzimy jednak, aby nałeża- 
ło tę sprawę brać aż tak dramaty- 
cznie. Poprostu jest wiosna, jest 
pogoda, jest święto narodowe, więc 
naród szuka łatwej, wiosennej roz 
rywki, każdy na własną rękę. 
Sztywność oficjalnych akademii 
nie jest w takim dniu zbytnio po- 
ciągająca*, X j 
My ze swej strony musimy przy 

znać rację „Kurierowi'. Fakt jest! 
Publiczność nie przyszła na aka- 
demię, organizowaną przez endec 
ko ~ „sanacyjny'* komitet, na któ- 
rej przemawiać miał poseł z „wy- 
borów" 1935 r. i prezydent z 
1934 roku“, gdyż ani do „ende- 
ków" ani do „sanatorów* masy 
robotnicze zaufania nie mają i ża. 
dnej konsolidacji z nimi nie chcą. 

Robotnicze Zagłębie Dąbrow- 
skie przeprowadziło konsolidację 
w dniu 1 maja pod sztandarami 
PPS. i Klasowych Związków ' Za. 
wodowych. -Masy robotnicze i 
chłopskie, w liczbie ponad 40000 
tysięcy, manifestowały na ulicach 
miast'i osad fabrycznych, a pomi- 
mo pięknej pogody majowej (któ. 


ra w dniu 1 Maja tak samo dopi- 
sała, jak i wniu 3maja) masy te 
szczelnie wypełniały sale na Aka- 
demiach TUR, zorganizowanych 
wieczorem w zamkniętych salach, 
— a było tych akademii 15 1 brało 
w nich udział 7000 uczestników. 
Akademie nasze odbyły się w 
następujących miejscowościach: 
W Dąbrowie Górniczej przy u- 
dziale 1200 uczestników, przema- 
wiał tow. A. Sieradzki; w Sosnow 
cu przy udziale 300 uczestników 
(nie ma żadnej większej sali), row. 
Z. Cieplak; w Będzinie do 300 u- 
czestników — tow. dr. M. Molicki; 
w Czeladzi do 500 uczestników — 
tow. Z. Rembowski; w Gołonogu 
do 300 uczestników, tow. A. Ruga; 
w Ząbkowicach do 500 uczestni. 
ków, tow. J. Staśko, w Niemcach 
do 600 uczestników tow. tow. Ma 
luga i inni; w Strzemieszycach do 
300 uczestników tow. inż. C. Uth- 
ke; w Maczkach do 200 uczestni- 
ków tow. Słomnicki; w Sławko. 
wie do 400 uczestników tow. Ko- 
walczyk; na Piaskach w Czeladzi 
do 200 uczestników tow. Cesarz; 
we wsi Ujejsce do 300 uczestni- 


ków tew. J. Niedbał; w Łazach 
do 600 uczestników tow. tow. 
Wróblewski i Zarychta; w Mysz- 
kowie do 500 uczestników tow. 
Dratwiński; w Zawierciu do 1200 
osób tow. tow. Bień i dwie miej. 
scowe referentki z TUR. 

Razem w Akademiach . 1-majo- 
wych, na które wstęp był płatny, 
brało w Zagłębiu udział 7400 
osób. 

Wiece i pochody 1 Majowe zgro 
madziły w Zagłębiu 42.000 uczest 
ników w 12 .miejscowościach, a 
mianowicie: w. Zawierciu brało 
udział w pochodzie i wiecu 6000 
osób; przemawiali tow. tow. J 
Cupiał, Łaskowski, Konopka į Mẹ- 
draszek; w Myszkowie ponad 
200 osób, przemawiali tow. tow. 
Bień i żywiołek; w Łazach — Wy 
soce — 2,500 osób, przemawiaii 
tow. tow. Wróblewski, Majewski 
i Zarychta; w Ząbkowicach 2500 
uczestników, przemawiali tow. 
tow. Kryczek, Kowalczyk i Kar- 
koszka; w Dąbrowie Górniczej 
ponad 6000 osób, przemawiali 
tow. tow. B. Angier, Cieplak, Nie- 
miec, Czerny i inni; w Modrzefo- 


į ki, Jantos 


wie — Niwce 4000 uczestników, 
przemawiali tow. tow. Sieradzki 
i T. Zasuń; w Kazimierzu—Niem- 
cach 4000 uczestników, przema- 
wiali tow. tow. A. Kozubek, F. 
Waluga, Cembrzyński i A. Ruga: 
w Sosnowcu 6000 uczestników, 
przemawiali na wiecu tow. tow. 
R. Ufel, Z. Rembowski, J. Dębski 
i z ramienia OKR. tow. J. Bielnik; 
w Ogrodzeńcu 1000 osób, przema 
wiali t.tow. Kulawiński, Szmidt 
i Wątor; w Sławkowie 1500 osób, 
przemawiał tow. Machura; w 
Czeladzi do 4000 osób  przema- 
wiali tow. tow. J. Staško, Plutec- 
i Cebula; w Grodźcu 
dokąd masowo przyszli okoliczni 
chłopi, oraz ze sztandarem Stron- 
nictwa Ludowego — ludowcy, w 
pochodzie i wiecu brało udział 
5000 osób, przemawiali tow. tow. 
St. Kempa i Walczakiewicz, oraz 
ze Stronnictwa Ludowego ob. 
Cieśla. 

W pochodach tych i akade- 
miach społeczeństwo wykazało, z 
kim chce iść, gdzie szuka konso- 
tidacji i kogo obdarza zaufaniem. 

M. W. 


. 
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W myśl uchwały CKW. PPS., zatwierdzonej przez Ra- 
de Naczelną PPS., zorganizowany będzie na terenie całej 
Polski od 30 maja do 30 czerwca 1937 r. 


Miesiąc propagandy wśród kobiet („Dzień Kobiet”). 


Na Górnym Śląsku 


Proces, który nie może minąć 


bez konsekwencyj 


Przed sądem w Żorach odbyła 
się przed kilku dniami rozprawa, 
która wywołała duże wrażenie na 
terenie powiatu rybnickiego. Roz- 
prawa ta posiada pozatem znacze- 
nie zasadnicze dlą oceny wartości 
moralnej niektórych „działaczy 
społecznych“ na Śląsku. 

Rozprawa została spowodowana 
skargą prywatną obecnego posia 
„sanacyjnego*, p. Piechoczka z 
Rybnika przeciwko b. posłowi „sa- 
nacji“ do Sejmu Śląskiego p. Bał- 
dyka, Już ten fakt, że zatarg do- 
tyczy osobistości, odgrywających 
dużą rolę w śląskim obozie „sana- 
cyjnym*, oraz same podłoże za- 
targu, wywołał uzasadnioną sen- 
sację. 

O co toczy się spór? 

P. Bałdyk postawił p. Piechocz- 
kowi szereg poważnych zarzutów 
natury moralnej. 


choczek otrzymał od powstańca 
Mateusza Beniszą z Rybnika 


ku sumy. 


czy sposób“. 
Dalej, że p. Piechoczek „napi- 


Zatarg pomiędzy p. Bałdykiem 
a p. Piechoczkiem zaostrzył się 
podczas ostatniej akcji wyborczej. 
P. Bałdyk podobno zwracał uwa- 
gę „miarodajnym czynnikom“, że 
taka osobistość, jak p. Piechoczek, 
nie powinna znaleźć się na liście 
kandydatów. Pomimo tego p. Pie- 
choczek został wybrany posłem a 


w obozie „sanacyjnym*. 


żał za swój obowiązek, 
przew. powiatowego komitetu wy 


W, sprawie 150 tys. marek, zra- 
bowanych w „Banku Ludowym“ 
w Żorach dowiedział się szczegó- 
łów w biurze powiatowym ZZZ. w 
Rybniku. Podczas rozmowy, w 
której brali udział: Bałdyk, Piecho- 
czek i Benisz, zapytał :p. Bałdyk 
Benisza, dlaczego tak źle wyglą- 
da, przecież jest po zrabowaniu ty 
lu pieniędzy bogatym człowiekiem. 
Na tę uwagę oświadczył p. Piecho 
czek, że Benisz wszystko przepił. 
Uwagą tą uczuł się dotknięty Be. 
nisz, który z miejsca zareplikował, 
zwracając się do p. Piechoczka: 
„Co chcesz, przecież ja dałem to- 
bie z tego także 150 tys. marek“. 

W sprawie skradzionych koszto 
wności z zamku w Rudzie prze- 
ptowadzał p. Bałdyk dochodzenia, 
kto przywłaszczył sobie te koszto- 
wności. Dokładne wiadomości o 


Według skargi; tej osobie ma posiadać kupiec Vor 
miał p. Bałdyk twierdzić, że p. Pie| retier ze Szczygłowic. 


W sprawie wyĝānej przez p. 


150| Piechoczka książki dowiedział się 
tysięcy marek, skradzionych pod-| p. Bałdyk w Katowicach, że kosz- 
czas powstania z „Banku Ludowe-| ta wydania książki zostały pokry- 
go“ w Żorach. Kwota ta była tyl.|te z funduszów dla najbiedniej. 
ko częścią zrabowanej w tym ban- {| szych! 


Dalej zeznał p. Bałdyk, że nie- 


Dalej, że p. Bałdyk twierdził jaj jaki Piełka, komendant powiatowy 
koby podczas powstania zrabowa- | Zw. Powstańców śląskich w Ryb- 
no w zamku oraz w grobach ro- niku, zarzucił p. Piechoczkowi do. 
dzinnych księcia Raciborskiego w konanie malwersacji. Taki sam za 
Rudzie kosztowności wielkiej war| TZut pod adresem Piełki mieli po- 
tości, które zaginęły w „tajemni-| Stawić: starosta p. Wyglenda, o- 


raz p. Piechoczek. 


Przesłuchano również p. Beni- 


sał* o powstaniu książkę, którą|SZa, który przyznał się do napa- 
wydał kosztem Wydziału Opieki | du na Bank Ludowy w Żorach, do- 
Społecznej Starostwa rybnickiego. konanego wspólnie z niejakim Koj 


zarem i Sojką. Część pieniędzy o- 
trzymał rzekomo „Czerw. Krzyż“, 
część biuro likwidacyjne Zw. Poe 
wstańców,  Trunkhardt, a resztę 
zatrzymali dla siebie, Podczas fo- 
zmowy w biurze ZZZ. był pijany 
i nie przypomina sobie już szcze- 
gółów rozmowy. 


Przesłuchano następnie szereg 


p. Bałdyka odsunięto od wpływów | dalszych świadków, których zezna 
Przed | nia nie wyświetliły jednak dosta- 
sądem oświadczył p. Bałdyk, że|teCznie "postawionych zarzutów. 
nie czuje się winnym, gdyż uwa-| Rozprawę odroczono do 5 czerw- 
jako | Ca D. r. 


Podaliśmy w skrócie przebieg 


borczego, zwrócić uwagę przewo. | pierwszego dnia rozprawy. Trudno 
dniczącego Głównej komisji wy-| przesądzić, jaki zapadnie w tym 
borczej, p. nacz. Ryczkowskiego, | procesie wyrok. Sądzimy jednak, 
na zarzuty pod adresem p. Pie-|że niesłychanie drastyczne szczegó 


choczka, 


ły procesu nie mogą minąć bez kon 


sekwencyj. Wątpić bowiem nale. 
ży, by p. Bałdyk nie był przekona- 
ny o słuszności postawionych 
przez niego zarzutów. Pozatym 
chodzą już od lat na terenie po- 
wiatu rybnickiego pogłoski, które 
bynajmniej nie przyczyniają się do 
wzmocnienia prestiżu różnych 


„działaczy społecznych, mających | 
duży wpływ na sprawy publicznej 


w tym powiecie. 
Jest jeszcze wielu żyjących świad 


ków z II-go powstania, którzy mo 
gą niejedno dorzucić do przykrych 
A sprawa winna 


reminiscencyj. 
być wyjaśniona! 


Wiadomości 


ZBRODNIA 
CZY SAMOBÓJSTWO? 

W schronie strzelniczym na Po- 
hułance koło Lwowa znaleziono 
zwłoki 31-1. robotnika, Michała 
Lisa. Denat miał trzy rany po- 
strzałowe w pierś i jedną w gło- 
wę. Obok zwłok leżał rewolwer. 
Zagadkową śmierć Lisa wyjaś- 
nić ma sekcja zwłok. 

ŚPI JUŻ 5-ty DZIEŃ. 

Powołany do wojska 21-1. Wik- 
tor Glaizer z Oszmiany, zapadł na 
śpiączkę. Glaizer śpi już piąty 
dzień. Obecnie znajduje się w szpi- 
talu w Wilnie. 

PROKURATOR i SĘDZIA 
PRZED SĄDEM. 

W lubelskim Sądzie okręgo- 
wym rozpoczął się proces b. sę- 
dziego Sądu okręgowego we Lwo 
wie Michała Gąsiorowskiego i b. 
prokuratora Sądu okręgowego w 
Czortkowie, Władysława Soko- 
łowskiego, oskarżonych o przyj- 
mowanie łapówek. Po odczyta- 
niu aktu oskarżenia rozprawę od- 
roczono, ponieważ Gąsiorowski 
uległ atakowi serca. 

STARZEC POBITY ŚMIERTEL.. 
NIE PRZEZ DZIECI. 

W Łabiszynie pod Bydgoszczą 
wynikła między 66-let. Józefem 
Bratkowskim i jego dwoma sy- 
nami i trzema córkami kłótnia o 
podział majątku. Z kłótni powsta- 
ła bójka, w której starzec został 
ciężko poturbowany przez swe 
dzieci i, przewieziony do szpitala, 
wkrótce zmarł. 

OKRADZIONO ARESZT 

i CERKIEW W GRODNIE 

Do aresztu gminnego w Wier- 
cieliszkach koło Grodna dostali 
się złodzieje, którzy skradli wszy- 
stkie cenniejsze przedmioty. Tej 
samej nocy okradziono miejsco- 
wą cerkiew. 

«MYSZ POGRĄŻYŁA W CIEM. 
NOŚCIACH ZAMOŚĆ i OKOLICE. 

W elektrowni miejskiej w Za- 
mościu zdarzył się niezwykły wy- 
padek. 

O godz. 9 wieczór całe miasfo 
1 okolica, zasilana elektrycznością, 
pogrążyły się w ciemnościach, je- 
dnocześnie w gmachu elektrowni 


NOWE FOKOPLASTYCZNE 
ODBIORNIKI 


TELEFUNKEN 


na długoterm. spłaty sprzedaje 
RADIO. GLOB" 


BIELAŃSKA 16 


„tel, 11-99.20, 


DEMONSTRACJE 
NA MIEJSCU! 
U P.P. KLIJENTÓW 


Przyjmujemy Pożyczki Państwowa 


Przejęcie władzy w Krakowie 


w 1I9l8-:ym roku 


W związku z nadsyłanymi rela- 
cjami uczestników przejęcia wła- 
dzy w r. 1918 w Krakowie i na po- 
łudnio - zachodnim obszarze Pol- 
ski — uprasza się o treściwe po- 
dawanie osobiście spełnianych 
czynności w tej akcji: 

a) przebieg służby w dziedzinie 
wojskowej, administracyjnej, ko- 
lejowej i innej w okresie od 1.1 do 
1.XII.1918 r., 

b) personalia własne i współu- 


czestników, 

c) ustosunkowanie się czynni- 
ków polskich, krajowych oraz ob- 
cych do państwowości polskiej. 

Relacje oparte na informacjach 
słyszanych i z drugiej ręki nie 
przedstawiają dla Wydawnictwa 
pożądanego materiału. Relacje 
przesyłać pod adresem: Gen. B. 
Roja, Warszawa — Żoliborz, ul. 
Karpińskiego 2, ałbo Kraków ul. 
Wrocławska 1/3. 


Wśród książek 


ALLAN DANE. Łatwa ekonomi. 
ka. Przełożył W. Skrzywan. Lwów, 


w swym wykładzie obecne per- 
turbacje ekonomiki światowej i 


Książnica - Atlas, 1937; str. 216. | korzysta z doświadczeń gospodar- 
Książka A. Dane'a nosi-w orygi-| czych lat ostatnich. 


nale tytuł „Ekonmika dla chłop- 
ców i dziewcząt" i stanowi intere- 
sującą próbę wprowadzenia czy- 
telnika w krąg pojęć i zagadnień 
ekonomicznych drogą łatwo zro- 
zumiałych, życiowych analogij i 
przykładów. Wydanie polskie za- 
wiera mnóstwo pomysłowych ilu- 
stracyj (Włodz. Bartoszewicza), 
których celem — udostępnić zro- 
zumienie poszczególnych kwestyj 
i praw ekonomii społecznej. Książ- 
ka dzieli się na dwie części: „eko- 
nomia spożycia oraz „ekonomia 
wytwarzania”, a głównym zamia- 
rem autora jest wyprowadzenie 
pewnych syntez gospodarczych z 
podstawowych i wszystkim zna- 
nych faktów życiowych. Dane stoi 
na stanowisku ekonomii t. zw. kla- 
sycznej, liberalnej i burżuazyjnej, 
tym nie mniej jednak uwzględnia 


** 


* 

Wspominaliśmy już o moderni- 
zacji znanej „Bibljoteczki Uniwer- 
sytetów Ludowych“ (Gebethnera 
i Wolffa), której dwa wydane o- 
statnio tomiki zawierają Bol. Pru- 
sa „Sierocą dolę” oraz F, Goetla 
opowiadania: „Pątnik Karapeta" 
i „Cyprian Czyż”. Prócz tego wy- 
daje również Gebethner i Wolff 
„Bibliotekę Młodzieży* p. n. „Pol. 
ską i świat współczesny”. Jako 43 
tomik tej „Biblioteki* ukazał się 
zbiór legionowych i wojennych 
opowiadań J. Kadena - Bandrow* 
skiego — „Droga do wolności". 
Znajdujemy więc tu wspomnienia: 
„Bitwa pod Łowczówkiem*, „Za 
wierną służbę”, „Ku Wilnu” i in. 

Niska cena uprzystępnia te wy- 
dawnictwa szerokim rzeszom czy- 
telniczym. Bolesław Dudziński. 


z całej 
Polski 


usłyszano silny wybuch. Przepro- 
wadzone poszukiwania przyczyny 
dały nieoczekiwany wynik. Jak się 
okazało, sprawczynią ciemności 
była... mysz, która. zaplątała się 
między przewody wysokiego na- 
pięcia, wskutek czego nastąpiło 
krótkie spięcie. 
REATDCIOWAREE PT DA PE PSE CZTIFYTTRKTCOERE 
Kącik radiowy 

EOSL OTY VA OSEI AIOT TS SEA 


RADIO W RÓŻNYCH KRAJACH. 

Istnieją radiostacje, których audy 
cje rozrywkowe ograniczone są do 
minimum na korzyść programu infor 
macyjnego. Tak np. radiostacje gren 
landzkie podają przede wszystkim 
komunikaty meteorologiczne i wia- 


podawane są komunikaty prywatne, 
wezwania lekarzy do chorych i t. p. 
W innych okolicach świata radio- 
stacje muszą się liczyć z tym, że 
grono ich słuchaczy składa się z du- 
żej liczby różnych narodowości, więc, 
aby zdobyć sobie jaknajwiększą po- 
pularność, nadają programy w Toz- 
maitych językach. 

Rekord pod tym względem biją 
Indie Krytyjskie, gdzie radiostacje w 
Bombaju, Kalkucie, Madrasie i La- 
hore muszą się liczyć z masą radio- 
słuchaczy, posługujących się około 
200 różnymi językami i narzeczam. 

Najdziwaczniejsze stosunki panują 
jednak w radiofonii chińskiej, gdzie 
najrzadziej można usłyszeć przez ra- 
dio język... chiński, a najczęściej an- 
gielski, japoński, francuski lub nie- 
miecki. Tłomaczy się to tym, że ra- 
dio w Chinach jest jeszcze przedmio 
tem a) Poeta ym przede 17szy 
stkim cudzozi $ 

„ANIOŁOWIE MIĘDZY NAMI, 

Dziś o 19-ej — premiera in- 
czeskiego pisarza 


dejście do tematu. 


Radio warszawskie 


WARSZAWA II. : 

13.10 Chopin - Moniuszko - Wie. 
niawski (płyty). r 

CZWARTEK, 18 maja. 

6.30 Pieśń, 6.83 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka z płyt. 7. Dziennik por. 7.10 
Parę informacyj. 7.15 Aud. dla po- 
borowych. 7.35 Muzyka z płyt. 8. 
Aud. dla szkół. 11.30 Poranek mu- 
zyczny dla młod. 11.57 Hejnał. 12.08 
Utwory Waltona i Coliridge'a z płyt. 
12.40 Dziennik połud. 12.50 3 
wydawnictw rolniczych. 15. Wiad. 
gospod. 15.15 Orkiestry cygańskie 
z płyt. 16. Skrzynka ogólna, 16.15. 
Życie kulturalne stolicy. 16.20 Chwil- 
dla dzieci starszych. 16.85. 
Zespół Pawła Rynasa. 17. „Wynaj- 
nowa (ze Lwowa), $ 
kameralny w wyk. L, Kmitowej — 
skrzypce i I. Rosenbauma — fort. 
17.50 „Z dziejów polskiego teatru — 
odczyt wygł. E. Świerczewski. 18. 
Pog. akt, 18.10 Wiad, sportowe. 
18.20 Muzyka lekka z płyt. 18.45. 
Program. 18.50 Pog. akt. 19. Pre- 
miera słuchowiska oryg. Fr. Lange- 
ra (Czechosłowacja) ` p. t. „Anioło- 
wie między nami". Przekład J. Bir- 
kenmajera. Reż. A. Bohdziewicza. 
19.45 Muzyka salonowa i tan. w wyk” 
małej ork. P. R. pod dyr. Z, Górzyń- 
skiego z udz. A. Astona — piosenki 

refreny. 20.80 „W słońcu Kubalon- 
ki“ — pog. wygł. dr. K. Sęczyk (z 
Katowic). 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 
Pog. akt, 21, Sylwetki kompozytorów 
polskich — Aleksander  Wielhorski. 
Wyk.: F. Platówna — śpiew, 
Kochański — skrzypce, T. Łuczaj— 
śpiew i kompozytor. Słowo wstępne 
prof. Piotra Rytla. 20. Muzyka tan. 
w wyk. wileńskiej ork. P. R. 
dyr. Wł. Szczepańskiego. 
WARSZAWA II. A 

18.10 Suity z płyt. 14.35 Wiadom. 
z życia stolicy. 14.40 Muzyka rozryw 
kowa z płyt. 23.05 Muz. tan. z płyt. 
PIĄTEK, 14 maja, 

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka, 6.50 
Muz. (płyty). 7.00 Dzien. por. 7.10 
Parę informacji, 7.15 Aud. dla pobo- 
rowych. 7.85 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół 11.30 Aud. dla szkół. 12.00 
Hejnał. 12.03 Kapela Ludowa F. 
Dzierżanowskiego. 12.40 Dzien. po- 
łuć. 12.50 TAT: k suiet. E 
Wiad. gos | -15. one y- 
ko eee 15.55 Jak spędzić 
święto? 16.00 Film, plastyka, archi- 
tektura. 16.10 Pog. społ. 16.15 Roz- 
mowa z chorymi. 16.30 Piosenki i 
tańce wileńskie w wyk. Ork. mando- 
linistów „Kaskada'* (z Wilna). 17.00 
Warszawa w czasach niewoli — od- 
czyt, wygł. dr. T. Makowiecki. 17.15 
Koncert kameralny w wyk. Kwarte- 
tu Warszawskiego. 17.50 Encyklope- 
dia mówiona. 18.00 Pog. akt. 18.10 
Poradnik sportowy. 18.20 Foxtroty 
charakterystyczne (płyty). 18.45 
Program. 18.50 Poznajmy przepisy 
finansowo - rolne — pog. 19.00 Me- 
luzyna — epizod z powieści Zofii 
Kossak „Król trędowaty*. 19.20 Tr. 
fragm. meczu tenisowego o Puchar 
Davisa Polska Czechosłowacja. 
19.45 O instrumentach ork. symfo- 
nicznej. Trabka puzon i tuba — 
wygł. prof. dr, Ł. Kamieński. 20.00 
Józef Verdi: „Traviata* — opera w 
4-ch aktach w wyk. solistów, chóru i 
ork. opery „La Scala“ w Mediolanie 
pod dyr. L. Molajoli (płyty). W a 
rwie ok. godz: 21 Dzien, wiecz. i 
Pog. 22.30 Made. in England — 
skecz Feliksa Zandlera (ze Liwowa). 
29.45 Muz. lekka (płyty). 
WARSZAWA II. 


13.10 Muzyka słowiańska (płyty). 
14.35 Wiad. z życia stolicy. 14.40 
Muz. rozrywkowa (płyty). 


Str. 
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Pożoga na półwyspie Pirenejskim 
Bomby nad Madrytem Jak to było w Barcelonie 


Krwawy pojedynek artylerii nad stolicą Hiszpanii 


Na froncie madryckim ujawnia 
się od wtorku pewne podniecenie. 
Już od godz. 5 rano pojedynek ar- 
tyleryjski, który toczył Się przez 
cały dzień poniedziałkowy, został 
podjęty ze wzmożoną siłą. Deto- 
nacje od wybuchów pocisków 
powstańczych, padających głów- 
nie na centralne dzielnice miasta, 
łączyły się z hukiem wystrzałów 
działowych baterii rządowych. 

Około godz. 8 kanonada przy” 
brała charakter gwałtowny. 

POCISKI PADAŁY NIEMAL 
WSZĘDZIE, głównie jednak na 
Gran Via, oraz na ulice Horeleza 
i Fuencarral, Na ulicy Barquilio 
uległo zniszczeniu kilka do:nów. 
Na ulicach nie widać było prze- 
chodniów, lecz około godz. 9.ej 
spieszący do pracy musieli ocze- 
kiwać w tunelach kolejki podziem 
nej i pod bramami domów na 
przerwę w bambardowaniu. 

W krótkich chwilach ciszy, nie” 
które osoby usiłowały posuwać 
się dalej, lecz nowe detonacje 
zmuszały je do ponownego ukry- 
cia się. 

Około godz. 10-ej warczenie mo 
torów samolotowych wzmogło 0- 
gólny niepokój, lecz aparaty le- 
ciały tak nisko, że mieszkańcy sto 
licy mogli poznać z łatwością, 
ŻE SĄ TO RZĄDOWE SAMOLO- 

TY MYŚLIWSKIE, 
które udawały się w okolice Ca- 
sa del Campo i mostu francuskie- 
go celem przeszkodzenia ewentu- 
alnym próbom ofensywy ze stro- 
ny powstańców. 

Około godz. 11 bombardowanie 


miasta zostało zakończone. 
Ofiarą bombardowania Madrytu 
padło 
40 ZABITYCH i PRZESZŁO 150 
RANNYCH 

W. ciągu kilku godzin (od 5 do 
11) padło 

PRZESZŁO 100 POCISKÓW 
zarówno w dzielnicach central" 
nych jak i na peryferiach. Pierw- 
sze pociski wielkiego kalibru zbu- 
rzyły doszczętnie szereg domów 2 
i 3 piętrowych w dzielnicach Fuen 
carral, Delicias i Cuatro Caminos, 


Jeden z pocisków padł na browar, 
zabijając 2 osoby i raniąc 27. Na 
Gran Via leżą całe bloki kamien- 
ne. W godzinach popołudniowych 
ulice były jakby wymarłe. Wszę- 
dzie widać leje i doły, a w fasa- 
dach domów głębokie otwory. 
We wtorek po bombardowaniu 
teryjskim, wojska rządowe 
WYSADZIŁY W POWIETRZE 
MOST 
przez który powstańcy komuni- 
kowali się z oddziałami, obłężony- 
mi w imieście uniwersyteckim. 


„Havas* donosi o następujących | chistów broniły się na dworcu ko- 


szczegółach stłumienia powstania 
anarchistycznego w Barcelonie. 
Gen. Pozas przybył z Walencji wy 
posażony w szerokie pełnomocnic 
twa. Podlegają mu tysiące mili- 
cjantów oraz okręty wojenne, któ 
re przybyły z Walencji i stoją w 
porcie w Barcelonie. Z chwilą je- 
go przybycia udało się przywró* 
cić porządek w centrum miasta, 
natomiast na przedmieściach i w 
okolicach podmiejskich anarchiści 
nadal sprawowali władzę. Podczas 


Rena ulicznych główne siły anar- 


Ostatnie chwile przed koronacją 


DESZCZ NISZCZY DEKORACJE. 
Nieustanny deszcz, podający od 
poniedziałku uszkodził dekoracje, 
rozwieszone w całym Londynie wy 
wołując w niektórych dzielnicach 
prawdziwą rozpacz. Dekoracje 
Westminsteru, West End i City 
nie zostąły uszkodzone. Pomimo 
deszczu ruch na ulicach jest nie- 
zwykle ożywiony. 
KLEJNOTY ZA 400 MILIONÓW 
ZŁOTYCH. 

Wartość biżuterii, którą mieć 
będą na sobie w dniu koronacji 
goście zaproszeni w . opactwie 
westminsterskim — nie licząc klej 
notów koronnych—obliczana jest 
na 10 milionów funtów sterlin- 
gów. Razem z klejnotami ktron- 
nymi suma wzrośnie do 15 milio- 
nów funtów fok. 400 milionów 
złotych). 


Zmiany w Czerwonej Armii 
Marsz. Tuchaczewski w niełasce? 


Agencja „Tass“ komunikuje: 
Na zasadzie decyzji Rządu uznano 
za konieczne utworzenie rad wo. 
jennych w okręgach wojskowych 
oraz instytucji komisarzy wojsko- 
wych w oddziałach, urzędach i in 
stytucjach Czerwonej Armii. 

Marszałek ZSSR Jegorow zosta! 
zwolniony ze stanowiska szefa 
sztabu Czerwonej Armii i miano- 
wafy na zasadzie decyzji Rządu 
pierwszym zastępcą komisarza lu- 
dowego obrony, Dowódca armii 
pierwszej rangi Szaposznikom zo- 
stał mianowany szefem sztabu 
Czerwonej Armii. Dowódca pierw. 
szej rangi Jakir został mianowany 
dowódcą leningradzkiego okręgu 
wojskowego. 

Marszałek ZSSR Tuchaczewski 
został mianowany dowódcą pod- 


rzędnego  wołżańskiego 
wojskowego. 


okręgu 


SPECJALNE WYDANIA PISM 
LONDYŃSKICH. 

Od niedzieli już leżą w kios- 
kach specjalne numery wszystkich 
czasopism i dzienników Z datą 12 
maja, wydane z niebywałem prze- 
pychem. Nie brak wśród tych wy 
dawnictw żadnego. Obok pism an 


KRÓL JERZY VI. 


gielskich, nadeszły do Londynu 
wydania koronacyjne dzienników 
i czasopism amerykańskich. W 
ten sposób społeczeństwo amery- 
kańskie zamanifestowało swą łą- 
czność z rasą anglo - saską. Na 
stronach tytułowych tych pism 
widnieją barwnie wykonane zdję- 
cia króla, królowej i członków do 
mu królewskiego. W sprzedaży 
pojawiły się ozdobne potrety ro- 
dziny królewskiej, z pośród któ- 
rych, obok głównych bohaterów 
uroczystości 12 maja, najwięk- 
szym popytem cieszą się portrety 
księżniczki Elżbiety, przyszłej kró 
lowej Anglii. 


Przywrócenie dlałalnośi 


Str. Narodowego w Wilnie 


PAT. donosi: 

Na prośbę Stronnictwa Narodo- 
wego wojewoda wileński z dniem 
12 maja r. b. odwołał zakaz dzia. 
łalności Stronnictwa Narodowego 
w Wilnie i w pow. wileńsko-troc- 
kim, wydany w dniu 23 marca rb. 


Dalsze losy Palestyny 


Nieprzejednane stanowisko Zydów i Arabów 


Jak wiadomo komisja  królew- 
ska Wielkiej Brytanii, zastanawia- 
jąca się nad rozwiązaniem zagad: 
nienia Palestyny, doszła do wnio- 
sku, iż kraj ten należy podzielić 
między Arabów i żydów. Sprawa 
ta wywołała duże poruszenie w ko 
łach zainteresowanych. Zarówno 
Arabowie, jak i Żydzi.wystąpili z 
gwałtownymi protestami, odżę- 
gnując się przynajmniej narazie 


Słup ognia w lesie 


Pożar gazu w szybie naftowym, 


Jak donoszą z Kosowa, we wtorek 
w godzinach popołudniowych wy- 
buchł tam wielki pożar w próbnym 
szybie naftowym „Pionier“, 

Ogień powstał prawdopodobnie 
wskutek tarcia krzemienia o rurę, 
które spowodowało iskrę, iśnienie 
szybu wynosi 8—10 atmosfer. Pali 
się słup gazu. 

Ponieważ szyb znajduje się w le- 
ie, stanowiącym własność państwa 
i zachodzi obawa zapalenia się lasu, 
przy pomocy miejscowej ludności wy 
cięto najbliższe okoliczne drzewa, by 
pożar przynajmniej zlokalizować. 


daje się ugasić, 
* 


Strajk 2 niiin 


przemysłu filmowego w Ameryce 


Prezes związku zawodowego 
techników kinowych w Ameryce 
Charles Lessing oświadczył przed 
stawicielom prasy, iż rozporzącza 
armią liczącą zgórą 340 tys. lu- 
dzi, która wystawi pikiety w po- 
bliżu kinematografów w _ dziestę. 
ĉiu największych miastach Sta- 
nów Zjednoczonych dla zapewnie 
nią bojkotu filmów, pochodzących 
z wytwórni, które odmówiły przy 


W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że niebezpieczeństwo rozszerze- 
nia się pożaru zostało zażegnane. 
Również dzięki natychmiastowemu 
spostrzeżeniu wypadku, usunięto z 
pobliża szybu zapasy benzyny i ma- 
teriały łatwopalne. 

Wysokość szkód nie da się w tej 
chwili ustalić, Samo urządzenie 
szybu w maszynach i t. p. nie sta- 


wziąć pod uwagę, iż nie jest on w 
Kosowie eksploatowany rurociągami, 
a tylko używany jest do lokalnych 
celów pędzenia maszyn. Częstokroć 
na szybach jest tego gazu nadmiar 
i wówczas wypuszcza go się częścio- 


dla szczyzny, 
dla sąsiedniego wielkiego szybu. 


pracowników 


jęcia żądań personelu. Pikiety 
strajkujących wystawione są już 
od niedzieli przy kinoteatrach w 
Lis Angeles i Hollywood. 

O ile zarządy wytwórni nie í- 
stąpią — oświadczył dalej Lessing 
— to rozszerzymy bojkot na. całe 
Stany Zjednoczone i w ciągu naj. 
bliższych 10 dni rozporządzać bę- 
dziemy armią 2 milionów zrze- 
szonych pracowników, 


 pinię, 


od wszelkich dyskusyj na ten te- 
mat. 

Piszemy „narazie“, gdyż nie wia 
domo co będzie się działo... za 
miesiąc, lub dwa. Zresztą dotych- 
czas nie ma oficjalnego projektu 
komisji królewskiej w sprawie pa- 
lestyńskiej. Wersje o jej propozy- 
cjach są jedynie „balonami prób- 
nymi”, mającymi wysondować o- 


Puszczono zresztą w świat dwa 
balony próbne. Pierwszy projekt 
dzieli Palestynę na dwie części, z 
których mniejsza, przylegająca 
do morza, ma utworzyć państwo 
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żydowskie na zasadach dominium 
Brytyjskiego z: królem angielskim 
jako suwerenem .Tak skonstruó- 
wane państwo cieszyłoby się zna 
czną swobodą, prowadziłoby wła- 
sną politykę zagraniczną w ra- 
mach Imperium Brytyjskiego, po- 
siadałaby w.asną reprezentacię dy 
plomatyczną, należałoby do Ligi 


a z na 


Narodów i t. p. Głównym wszak- 
że atrybutem państwa żydowskie- 
go byłaby możliwość swobodnego 
wchłaniania emigracji żydowskiej, 
która mogłamy dosięgnąć iiczby 
miliona ludzi. 

Z drugiej części Palestyny utwo 
rzonoby państwo arabskie, cąłko- 
wicie niezawisłe od Wielkiej Bry- 
tanii z wyłączeniem wszakże „Jero 
zolimy i miejsc świętych, nad któ- 
rymi Anglia zachowałaby mandat 
jako państwo chrześcijańskie. 

Projekt drugi przewiduje jedynie 
podział Palestyny na dwa kanto- 
ny: arabski i żydowski z pozosta 
wieniem dotychczasowego manda 
tu Wielkiej Brytanii nad całym 
krajem. 

Oczywiście propozycje komisji 
królewskiej nie zadawalają maksy 
malnych żądań Żydów i Arabów. 
Arabowie pretendują do całej Pa- 
lestyny z zupełnym wykluczeniem 
emigracji żydowskiej. 


Żydzi również protestują prze- 
ciwko rozbiorowi „Ziemi Obieca- 
nej”. Domagają się całkowitego 
wykonania palestyńskiej deklara- 
cji Balfoura z czasów wojny. Jeśli 
chodzi o projekt utworzenia okro 
jonego państwa żydowskiego, to, 
zdaniem Żydów, teren jego okaże 
się niedostateczny dla emigracji 
żydowskiej, a poza tym, poza jego 
granicami pozostaną znaczne osie 
dla żydowskie, skazane na „żem- 
stę* Arabów. 

Najbliższa przyszłość wykaże, 
jak Wielka Brytania rozwiąże ten 
ciężki problem. 

CZASOWY I TATTY ROR S 


Porozumienie handlowe 
polsko-francuskie 


Agencja Havasa donosi, że to- 
czące się prawie od 2 miesięcy 
rokowania o zawarcie nowej kon- 
wencji handlowej polsko - francu- 
skiej są na ukończeniu. 

EAD 


lejowym. Wojska rządowe wspie 
rane przez czołgi zdobyły dworzec 
szturmem, zaś z pośród bronią- 
cych się anarchistów ani jeden nie 
uszedł z życiem. Wielu wyskaki- 
wało z okien, ponosząc śmierć na 
miejscu. Gen. Pozas otrzymał po 
dobno polecenie zastosowania naj 
ostrzejszych środków aż do bom- 
bardowania przedmieść Barcelony 
lub okolic podm. obsadzonych 


przez anarchistów przez okręty 
wojenne, przybyłe z Walencji. A-- 
narchiści wznieśli umocnienia na 
wszystkich przedmieściach Bar- 
celony, aby utrudnić wojskown rzą 
dowym akcję oczyszczającą. Poza 
tym gen. Pozas ma zamiar żorga- 
nizować ekspedycję karną prze- 
ciwko anarchistom, którzy obsa- 
dzili miejscowość Puigcerda i ob- 
szar Cerdana (pogranicze francu- 
sko - katalońskiej. 


Rozmowy londyńskie p, Becka 


Bawiący w Londynie min. Beck 
odbył we wtorek — jak donosi 
PAT. — szereg ważnych spotkań. 

Śniadanie w ambasadzie, na 
którym obecny był minister spr. 
zagr. Eden — dało okazję do na- 
wiązania kontaktu pomiędzy mi- 
nistrami spraw zagranicznych Pol 
ski i Wielkiej Brytanii. 

O godz. 5 pp. minister Beck 
wraż z ambasadcrem Raczyńskim 


był gościem ministra Delbosa w 
ambasadzie francuskiej. W czasie 
przyjęcia ministrowie spraw -za- 
granicznych Francji i Polski mieli 
okazję do wymiany poglądów na 
temat sytuacji międzynarodowej. 

O godz. 6 pp. minister Beck u- 
dał się do pałacu Buckingham, 
gdzie przyjęty był na specjalnej 
audiencji przez ks. Pawła Regenta 
Jugosławii. (PAT.). 


Włosi wciąż giną w Abisynii 


Agencja Stefani donosi, że od 1 
do 30 kwietnia podczas dokony- 
wanych w Afryce Wschodniej 
zwiadów i operacyj policyjnych, 
zabity został jeden oficer i jeden 
szeregowiec. Jeden oficer i jeden 


podoficer zmarli od rań odniesto. 
nych w walkach. Jeden oficer za-. 
ginął bez wieści. 13-tu oficerów, 
2 podoficerów i 40 żołnierzy zinar 
ło na skutek chorób i wypadków. 


Jeszcze o Otwocku 


W ub. poniedziełek, dn. 10 b. m. 
odbyło się w Otwocku posiedzenie 
Rady Miejskiej, na którym z inspi. 
racji z góry miały być rozpatrywane 
sprawy zaangażowania zawodowego 
burmistrza oraz uposażenia dla niego 
: Na zebranie to przyjechał z War- 
szawy „całkiem prywatnie" p. na- 
czelnik Wydziału Samorządowego 
woj. warszawskiego, a zarazem kan- 
dydat na. burmistrza p. Jan Gadom= 
ski oraz razem z nim, tym samym 
starościńskim autem, podwładny p. 
Gadomskiego, inspektor samorządo- 
wy pow. warszawskiego p, Barański. 
. P. nacz, Gadomski, ponieważ przy. 


jechał prywatnie, nakazał podwład- | cownika 


nemu sobie komisarycznemu burmi- 
strzowi przerwać posiedzenie Rady 
Miejskiej i zaprosić wszystkich rad. 
nych do urzędowego gabinetu burmi- 
strza na „prywatną naradę". 
Podczas tej narady p. Gadomski 
w godzinnym przemówieniu opowia- 


wiście nie w tym celu, aby zająć je- 
go miejsce, aczkolwiek on na nie kan 
dyduje. P. Gadomski postawił nie- 
które warunki. Wobec oporu niektó- 
rych radnych oraz wzmianek w pra- 
sie gotów jest zrzec się narazie sta- 
nowiska zawodowego burmistrza, nā- 
tomiast kategorycznie obstaje przy 
żądaniu, oprócz pensji, którą miał 
poprzedni istrz, - tku 250 
zł. miesięcznie za „nadliczbowe go- 


Niektórzy Radni utrzymywali, że 
oczywiście dobry burmistrz musi być 
dobrze wynagrodzony, bo x się do- 
brze "płaci, to się ma` pra- 


Z wyznaczeniem. terminu. wyboró 

tak się Śpieszońo, że wyznaczono ter 
min na dn. 12-go, zapominając o 
przypadającej w dniu tym rocznicy 
zgonu marsz, Piłsudskiego. Dopiero 
w ostatniej chwili spostrzeżono się i 
rozesłano radnym powtórne zawiado 


dał, jak to on „wywalił”* poprzednie-| mienia o wyznaczeniu terminu wy- 
go burmistrza Salamonowicza, oczy.” borów na dn. 13 b. m, 


Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej 


Wiadomosci portowe 
Sport polski zdobywa teren zagran.czny 


Rok 1937 okazuje się szczęśli: 
wy dla polskiego sportu zagranicą. 
Przywykliśmy do porażek, tak, że 
choćby najmniejszy sukces na tym 
terenie wprawia nas w dobry na- 
strój i czyni nas optymistami. 
Pierwszy krok w tym względzie zro 
bili piłkarze, odnosząc piękne zwy 
cięstwo nad francuskimi zawo. 
dowcami we Francji. Zwycięstwo 
tym większe, że u progu sezo- 
nu, a więc gdy jeszcze forma pit: 
karzy nie jest najlepsza. Po tym 

enisiści spisali się bardzo dobrze, 

w szczególności Jędrzejowska. łe- 
szcze nie zdołano zapomnieć tego 
sukcesu, gdy zupełnie niespodzie- 
wanie Fiałka, zawodnik „Cracovii 
zdobywa w Berlinie pierwsze miej 
sce w biegu dookoła Berlina. Od- 
nosi wspaniałe zwycięstwo, przez 
nikogo, nawet przez niego samego 
nie przewidziane. Najmniej zaś 
spodziewali się tego Niemcy. Tyl. 
ko występ koszykarzy jakoś się nie 
udał, choć był moment, gdy się 
zdawało, że i tutaj nie dalecy jè- 
steśmy zwycięstwa. Stało się ìna- 
czej. 

Cóż też—pytano—pokażą bokse 

zy. Zrazu nieśmiało przebąkiwa 
no o możliwościach naszych. Ale z 
dnia na dzień szanse się poprawia- 
ły. Dochodziliśmy do półfinałów, a 
wreszcie do finałów. Po tym triumf. 
Polska zdobywa drużynowe mistrzo 
stwo Europy. Chmielewski i Polus 
—-mistrzostwa indywidual. To już 
naprawdę piękny wyczyn. Zwłasż- 
cza to mistrzostwo drużynowe — 
przed Włochami, Niemcami i We: 
grami. Przed Włochami i Niemca. 
mi, o których się mówi, że dzięki 


totalnemu ustrojowi sport tak wy» 


soko się „podniósł. Jeszcze raz 
naocznie się przekonano, że można 


bic przeciwników zdecydowanie, po 
mimo tego, że sport opiera się na 
podstawach demokratycznych. Wre 
szcie, Jędrzejowska znowu odnosi 
sukces: utrzymuje tytuł mistrzyni 
Węgier. Tak więc reasumując, do- 
chodzimy do konkluzji, że sport 
polski ną przestrzeni kilku tygodni 
zapisał się chlubnie w kronikach 
międzynarodowych imprez. A więc 
nie jest z nami tak źle. Powoli 
idziemy naprzód, Bez pomocy ob- 
cych trenerów, bez uciekania się 
do metod faszystowskich w spor- 
cie. Własną pracą i ofiarnym wy- 
siłkiem zawodników. Pewnie, że 
to jeszcze ciągle ża mało, że jak 
długo nie uda się wciągnąć MAS 
DO SPORTU naszego „tak dlugo 
osiągane wyniki mogą:mieć cha- 
rakter przejściowy. Nie mniej je- 
steśmy na dobrej drodze. Zaczy- 
namy zmuszać zagranicę do licze- 
nia się z nami, do tego, by nas nie 
lekceważono. A to już dużo zńa- 
czy. Czekają nas jeszcze dalsze 
imprezy. Piłkarstwo dopiero wcho* 
dzi w okres rozgrywek. Po ża Cra- 
covią i Wartą nie widać wielkich 
postępów. Ale w drużynie repre- 
zentacyjnej znikają pesymistyczne 
nastroje, wstępuje inny duch wal. 
ki. On napewno nie pozwoli na. 
przykre niespodzianki. Rok 1937. 
zaczął się właśnie dzięki piłka. 
rzom pod szczęśliwą gwiazdą, mo* 
że ona w dalszym ciągu będzie im 
przyświecać. Oczywiście z tym za- 
strzeżeniem, że niezależnie od tro- 
ski w. kierunku indywidualnych 
wyników, podążać będzie TROSKA 
O NAJSZERSZE UMASOWIENIE - 
SPORTU POLSKIEGO. Miejmy 
nadzieję, że tak się stanie. Chodzi 
o pracę wszerz a przez to także 
o pracę wzwyż. M. STAT.TER. - 
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Na ul. Czerniakowskiej, w mie- 
szkaniu bezrobotnego Jana Ol- 
szewskiego, zebrało się kilku przy 
jaciół na pogawędkę, suto zakro- 
pioną alkoholem, Pito przez całą 
noc. Gdy już zapas wódki wyczer- 
pał się, zjawił się nowy gość, nie- 
jaki Czeropski, trzymając pod pa- 
chą wielką butelkę wódki. 

Nie podobało się to gospoda- 
rzowi, a i między gośćmi zaczęły 
się rozmówki w tonie wrogim. 


Wypadki do 


WYPADEK ROBOTNIKA. 

Maszyna elektryczna do rznięcia 
drzewa obcięła 2 palce lewej ręki 
76-1. robotnikowi Władysławowi 
Cwylowi (Wolska 15). 

ZAGADKOWE ZGONY. 

Do ambulatorium Pogotowia 
przywieziono nieprzytomnego 45-1, 
Józefa Dybowskiego, robotnika 
(Białołęcka 60). Podczas gdy le- 
karz udzielał mu pierwszej pomo- 
cy, Dybowski zmarł. Według ze- 
znań rodziny, przyczyną śmierci 
była choroba płuc. 

Na rogu ul. Towiańskiego i 
Wojska Polskiego, zasłabł nagle 
i stracił przytomność 67-1, Franci- 
szek Słowik, bez zajęcia (Włoś- 
ciańska 16). Lekarz Pogotowia 
stwierdził śmierć z nieustalonej 
przyczyny. 

W mieszkaniu własnym (Rynek 
Starego Miasta 1) zmarła nagie 
24-1. Stanisława Urbańska, mani- 
cirzystka. Przyczyna śmierci nie- 
ustalona. 

We wszystkich trzech wypafd- 
kach zwłoki przewieziono do pro- 
sektorium. 

ZUCHWAŁE OKRADZENIE 

` MIESZKANIA. ` 

Przy ul. Siennej 61  niewykryci 
złodzieje, posiłkując się podrobio- 
nym kluczem,. dostali się do par- 
terowego mieszkania Chaima Weis 
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ŻYCIE WARSZAWY 
Wódka - przyczyną zbrodni 


prea te zakończyły się na- 
głym zgaśnięciem światła w izbie. 
Gdy je zapalono, oczom zebranych 
ukazał się straszny widok, Olszew 
ski leżał na ziemi z gardłem prze- 
bitym nożem. Do przybyłego leka- 
rza ranny wyjąkał, że przebił go 
Czeropski. Olszewski wskutek ra- 
ny zmarł. d 
Czeropskiego skazano na 10 lat 
więzienia. Ee I S 


by ubiegłej 


bauma i skradli: weksle na sumę 
2.600 zł., biżuterię, obligacje Po- 
życzki Narodowej, wartości 100 
zł. i 800 zł. gotówką — wszystko 
to stanowiło własność syna Weis- 
bauma, lgnacego (Twarda 20), 
który, w obawie przed kradzieżą, 
przed wyjazdem na letnisko, oddał 
walizkę na przechowanie -ojcu. 

Nadto skradziono smoking zię- 
cia Weisbauma, szereg przedmio- 
tów, jak również 450 zł. gotówką. 
Ogólne straty. poszkodowani obli- 
czają na sumę około 5.000 zł. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. 

24-1. Zofia Dzwonkowa, przy 
mężu (Pańska 65) otruła się spiry- 
tusem  denaturowanym. Pogocto- 
wie przewiozło desparatkę do 
szpitala na Czystem, 


Spekulacja na olode 


W tych dniach Inspektor Pracy 
l-go obwodu, p. Kwapiński, na 
nowo podjął się pośredniczenia w 
przewiekającym się cztęrotygod. 
niowym strajku okupacyjnym w 
firmie „Gloria* (fabryka narzędzi 
przy ul. Zwrotniczej 8a). ej 

Na to p. Gościnny odpowiedział 
p. inspektorowi, iż nie „może* 
podwyższyć płac, 
wałby, a głównie, że robotnicy są 
już przemęczeni i pomału wkrótce 
opuszczą tąbrykę. 

Wyłlazło szydło z worka. Wy- 
gadał się p. Gościnny, iż wyraźnie 
spekuluje na wymęczeniu, głodzie 


Co grają w teatrach? 


TEATR WIELKI: Dziś i jutro 
wznowiona z wielkim powodzeniem 
opera komiczna J. Offenbacha „Or- 
feusz w piekle*, 

TEATK NARODOWY: Dziś ko- 
medią Shawa „Korsarz i Lady” z 
ćwiklińską j Węgrzynem w rolach ty 
tułowych. 

TEATR POLSKI. Dziś i w piątek 
ostatne dwa przedstawienia „Wi- 
śniowego Sadu“ Czechowa. 

W sobote „Lato w Nohant* w pre- 
mierowej obsadzie. 

TEATR NOWY: Dziś komedia Ma 
rii Pawlikowskiej „Nagroda litera. 
cka". 

TEATR MAŁY: Gra nową kome. 
dię A. Cwojdzińskiego. p. t. „Freuda 
Teoria Snów“. 

TEATR LETNI. 
„Adam i Ewa”, 

TEATR KAMERALNY: Dziś sztu 
ka Jana Vaszary „Małżeństwo”, 

TEATR MALICKIEJ daje co wie- 
czór wesołą komedię „Mała Kitty i 
wielka polityka". f 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
rewia „Słońce w Cyruliku" z H. Or- 
donówną, Lawińskim i Zniczem na 


czele zespołu. 

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Emil“, 

TEATR „WIELKA REWIA“ (Ka 
rowa, 18). Przedstawienie zawieszone 
na okres prób do nowej komedii mu- 
zycznej p. t. „Podwójne życie panny 
Lény“ w inscenizacji Kazimierza Kru 
kowskiego. W rolach głównych Lena 
Żelichowska i Al. Żabczyński, Pre- 
mie w sobotę dnia 15 b. m. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE.- 
CHNY. Dziś przy ul. Młynarskiej 2 
„Gołębie serca“. 

TEATR LUDOWY (Oboźna 1/8) 
Codziennie „Wesele Kujawskie”. 

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN. 
TACYJNY (Nowości. Bielańska 5): 
Dziś „Na warszawskim jarmarku”. 

ARTUR SCHNABEL W FILHAR 
MONII. Słynny pianista Artur Schna 
bel, niezrównany interpretator utwo 
rów Beethovena, grać bedzie w nad- 
chodzący piątek w Filharmonii War 
, szawskiej, Występ Schnabla wywo- 

łał niezwykłe zainteresowanie wśród 
licznych sfer melomanów i zwolen- 

DAWID OJSTĄAC 

H 7 7 
WATORIUM. W siada 15: tag 
wystąpi w sali Konserwatorium z 
jedynym recitalem znakomity skrzy- 


Dziś komedia 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. BET, ! 


sowiecki Dawid Ojstrach I-szy 
laureat Konkursu im. Ysaye'a w 
Brukseli i II-gi laureat Konkursu 
im. Wieniawskiego w Warszawie. 


WYSTĘPY ARTYSTÓW „LA 
SCALĄ* W OPERZE WARSZAW- 
SKIEJ. Znakomici artyści Opery 
„La Scala" w Mediolanie: słynna 
śpiewaczka  koloraturowa Toti . dal 
Monte 1 baryton L. Montesanto wy- 
stąpią uwukrotnie w Operze War- 
szawskiej: we wtorek 18 b. m. w op. 
„Traviata* i w sobotę 22 b. m. w 
op. „Rigoletto'. 


CIEKAWE WYSTĘPY GOŚCIN- 
NE W OPERZE. W niedzielę 16-go 
b. m. w operze „Faust* wystąpi w 
partii Małgorzaty Świetna śpiewacz- 
ka Maria Sokół, znana ze swoich wy 


pek 


stepów w P, R. Pani Sokół, która w! 


ostatnich latach pracowała w cha- 
rakterze lirycznej prymadonny w 
į teatrach zagranicznych (Berlin) wy- 
stąpi w Warszawskiej Operze poraz 
pierwszy. Równocześnie Opera będzie 
gościć przy pulpicie kapelmistrzow- 
skim Antoniego Rudnickiego, b. kie- 
rownika muzycznego Opery Kijow- 
skiej, 


Pokazy filmów 
awangardy francuskiej 


W sobotę dn. 22 maja o godzinie 
1 m. 30 po południu i o godzinie 12 
w nocy odbędzie się pod protektora- 
tem Ambasadora Republiki Francu- 
skiej, organizowany przez Spółdziel- 
nię Autorów Filmowych, pokaz fil- 
mów dawnej awangardy francuskiej, 

W programie: Paul Gilson — Prze 
miany vlic, Henri Chomette — 5 mi- 
nut czystego kina, Sandy—Pretekst. 
George Lacombe — W kraju śmie. 
ciarzy, Fernand Leger — Balet me- 
chaniczny, Rene Clair — Antrakt. 

Nad program — fragmenty z ro- 
ku 1912. 


„Wolna kobieta" 
w Teatrze Nowym - 


Teatr Nowy występuje w najbliż- 
szym czasie z premierą interesującej 
sztuki francuskiej A. Salaoroux p. t. 
„Wolna kobieta" w reżyserii Karola 
Borowskiego. Wykonawcy ról -głów- 
nych: St. Wysocka, Lubieńska, We- 
sołowski i Łuszczewski. 


bo zbankruto- | 


Kronika Organizacyjna 


PIĄTEK. 

W piątek, dn. 14 b. m. o godz, 7 
wiecz. na niżej podanych dzielni- 
cach odbędą się zebrania organiza. 
cyjne dla członków Partii, na któ- 
rych zostanie złożone sprawozdanie 
z Rady Naczelnej PPS. 

Dz. Wola-Czyste—Wolska 44; ref. 
tow. A. Zdanowski. 

Dz, Jerozolima — Chłodna 30; ref. 
tow. Z. Zaremba. 

Dz. „Marymont - Żolibórz'—Kra- 
sińskiego 10; ref. tow. A. Próchnik. 
Dz, Starówka — Długa 21 m. 8. 
Dz. Praga — Brukowa 35 m. 14. 

Dz. Grochów — Dobrowoja 4 m. 1 
róg Modrzewiowej. 

Dz. Powiśle —- Czerwonego Krzy. 
ża 20; ref. tow. Misiorowski. 

Dz. Czerniaków—Nowosielecka 1; 
ref. tow. St, Garlicki. 

Dz. Mokotów—Racławicka 4; ref. 
tow. St. Benkiel. 

Dz. Rakowiec — Pruszkowska 6; 
ref. tow. B. Dratwa. 

Dz. Ochota — Grójecka 94; 
tow, W. Piontek, 

Dz. Powązki — Kacza 7; ref. 
tow. Wituła n. t. „Zw. zawodowe a 
| Partie polityczne”. 

Dz. Annopol - N. Bródno — Bia- 
łołęcka 51; ref, tow. M, Praski n.t. 
„Dyktatury w ostatnich _ czterech 
wiekach”, 

Dz. Elsnerów — Szosa Radzymiń:- 
ska, dom Ferenca; ref. tow. Szla- 
kowski. 


i nędzy strajkujacych . 


ref. 


4-ty tydzień straiku oXupacyjnego w firmie „Gloria! 


i nędzy strajkujących i ich rodzin, | 
Pp. właściciele złośliwie zatrzy- ļ 


mują dotychczas częściowe zarob- 
ki za ostatni okres pracy przed 
strajkiem i nie wypłacają robotni- 
kom. 


Prawdą jest, iż niektórzy robot- 
nicy są zmęczeni że w ubiegły 
czwartek trzeba było nawet we- 
zwać Pogotowie do jednego robo- 
tnika, ale naogół robotnicy są zde- 
cydowani wytrwać na swych po- 
sterunkach. 

Strajkując, korzystają z pomiocy 
materialnej robotników warszaw- 
skich. 


PZA 
przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE: KATARZE 


ROWERY 


Lakierowanie ram 


i 


TEATR LETNI. „Adam i Ewa“, 
komedia w 4 aktach Zenona Lie- 
bla. Przekład Ryszarda Żarkow- 
skiego. 

Jest to blada i wątła sztuczka, 
podkreślająca niby komiczne stro- 
ny usamodzielnienia kobiet. 

Ewie, studentce medycyny, koń. 
czącej studia, maskaradowym tra- 
iem losu udaje się zostać służącą 
w domu jakiegoś przemysłowca, 
który się rozejdzie ze swoją lek- 
komyślną żoną i ożeni ze swoją 
służącą-doktorem. 

Sytuacje naciągane, 'sztuczne i 
nieprawdopodobne ponad wszelką 

miarę, sylwetki postaci mgliste 
i niejasne, dowcip — ladajaki. 

Szkoda wysiłku aktorów na te- 
go rodzaju szmirę. 

Na czele wykonawców „Adama 
i Ewy“ należy postawić pp. Gellę 
i Skonecznego. P. Gella w roli hi- 
sterycznej i głupawej żonusi poka- 
zała raz jeszcze, co może z zupeł- 
nego głupstwa zrobić aktorka kul- 
turalna i inteligentna. Dała postać 
pełną humoru, nie przejaskrawio- 
ną i pełną umiaru; wyglądała na- 
der efektownie. Kierownictwo tea- 
tru powinno zwrócić więcej uwagi 
na. właściwe wyzyskanie tej dosko 
nałej aktorki. 


|y nie jak dotychczas od zbiegu 
(ul. Powązkowskiej i 


kładu jazdy przez przedstawicieli: 


oraz części zamienne 


A. RYBOWSKI 


Z teatrów warszawskich 


Młodzież PPS. = Antysemityzm jako... przemysł 


wiecz, odbędą się zebrania organiża- 
cyjne dla Kół: 
Mokotów, ul. Racławicka 4, 
Śródmieście, ul. Warecka 7. 
Ochota, ul. Grójecka 94. 
Rakowiec, ul, Pruszkowska €, 
oraz w sobotę dnia 15 b. m. o g. 7 
wiecz, dla Kół: 
Wola, ul. Wolska 44, 
Powiśle, ul. Czerw. Krzyża 20. 


Ti U. R. 


Wykłady w Stowarzyszeniu b. 
Więźniów Politycznych (Senator- 
ska 36-13. W czwartek 13 maja o 


godz. 6 w. tow. L.. Winterok Wy- KIL SES SZ: ja AR 
głosi odczyt na temat: „Budżet| Spokojnej ogródek dziecięcy, hz 
państwa polskiego”. dek urządzony został na terenie, na- 


Przesadna troska o ruch kołowy 


Ruch uliczny w Warszawie jest 
minimalny w porównaniu z şu- 
chem samochodowym czy pieszym 
w innych wielkich miastach. Po- 
mimo to, zarządzenia w sprawie 
ruchu kołowego są u nas częściej 
wydawane, niż np. w Paryżu lub 
Londynie. 


Pułapki na automobilistów 


Nie.pozbawiony humoru memo- 
riał zgłosił się do władz skarbo- 
wych pewien obywatel. Pisze mia- 
nowicie, iż należałoby uznać anty- 
semityzm, jako przedmiot handlu. 
Jest to „towar“ sprzedawany hur- 
towo lub detalicznie, przez różne 
osoby czy zrzeszenia. Taki „han- 


Nowy ogródek dziecięcy 


leżącym do Miejskich Zakładów Sa- 
nitarnych. 

Z ogródka korzystać będą dzieci 
pobliskiej szkoły powszechnej oraz 
społecznych instytucyj opiekuńczych, 
działających na terenie V Ośrodka. 
W okresie wakacyj letnich teren o- 
gródka wykorzystany zostanie na 
półkolonie letnie, Ogródek dziecięcy 
przy ul, Spokojnej, ze względu na 
szczupłość terenu, obliczony _ jest, 
niestety, na stosunkowo niewielką 
liczbę dzieci. 

TA DATAA UTORO TERTA AERE ES, 


Dn. 14 b. m. jako w wigilję Imienin 
ś. p. 
ZULI POGORZELSKIEJ 
o godz. 11 przed południem odbędzie 
się msza żałobna w kościele P, P, 
Kanoniczek (Plac Teatralny). 


ORLE KL" OT P TT OCO ORR 
Nasza Rubryka 


INTELIGENTNY długoletni restau- 


del“ powinien być opodatkowany. 
Handlujący antysemityzmem po- 
winien zaopatrzyć się w świadec- 
two przemysłowe. 

W memoriale dodaje, że „zwięk 
szona podaż antysemityzmu znacz 
nie obniżyła cenę tego artykułu”. 


Wydział Opieki Społecznej w dn. 
11 maja r. b. uruchomił przy V O. 
środku Zdrowia į Opieki przy ul. 


Z różnych stron słyszy się gło- 
sy, iż tego rodzaju troska o ruch 
uliczny jest przesadna. Tak jed- 
nak nie jest. Właśnie w okresie 
rozwoju nowoczesnych postaci ru- 
chu ulicznego wymaga się szcze- 
gólnej czujności władz. Takie o- 
kresy są wyjątkowo niebezpieczne. 


W nocy na ul. Mokotowskiej, | dowało najechanie na wózek tak- rator, inwalida obrońca Lwowa, podofi- 
nie dojeżdżając do ul. Wilczej |sówki. Samochód ` został uszko- cer rezerwy, poszukuje zajęcia, admini 
stał wóz do gotowania smoły, | dzony, a kierowca lekko ranny, | Stratora, sf PREIA 


nie zgłosił się on jednak do Pogo- 
towia Rat. 


zupełnie nieoświetlony, co spowo- kiera, portiera, windowego, nadzorcy 


EPAPER RA EOT A RARA | ~. jit p., referencje zabezpieczenie. 
o A ‘epp ne pod- Łaskawe zgłoszenia ` „Reprezentacyj- 
Autobus kreślają, że Zarzą RIPAR WINIER ny“, Warszawa, Warecka 12 m. 31. 


wpłynąć na przedsiębiorców bru- 
karskich, aby oświetlali wszelkie 
przedmioty, tamujące ruch ulicz- 
ny, względnie usuwali je z jezd- 
ni,i. nie stawiali pułapek na au- 
tomobilistów. 

TRDOKODKZY OWO RTZ IACEW PERT 
| ROWERY balonowe 
duży wybór różnych marek, za bez- 
cen stale na składzie, w znanej fir- 


mie. E, Oksenberg Warszawa, Nowo- 
lipki 2. 


WEDEL. RCGOPRRDCA ETA TT WCT TR TOT WETA HA TOLEDO ROG NY 
Co wyświetlają kina? 
MAJESTIC: „San Francisco“. 


MAJESTIC p. 4 


SANFRANCISCO 


1. Mac Donald-Clark Gable 


75s. 12. 


Doawol. od 12 iat 


KAWALER uczciwy poszukuje ja: 
kiejkolwiek pracy, wymagania skromne, 
kaucja, referencje. .Oferty do redakcji 
pod „Zdolny*. 

MŁODA PANNA lat 18 poszukuje 
pracy, najchętniej do sklepu. Oferty 
składać do Administracji „Robotni- 
ka* dla B, K. 

MŁODY CZŁOWIEK, po wojsku. 


Pracowity i uczciwy. 6 kl. gimn. Prosi 
o pracę. Łaskawe oferty do Redakcji 
dla „Tadeusza*. 


Warszawa-lzabelin 


Od dnia wprowadzenia nowego 
letniego rozkładu jazdy, t. j. od 22 
b. m., autobusy PKP na linii War- 
szawa — lzabelin, będą odchodzi- 


Okopowej, 
lecz od pętlicy tramwajowej w 
miasteczku Powązki, w myśl ży- 
czeń zgłoszonych: do nowego roz- 


miejscowej ludności. 


KUPUJESZ 
ZDROWIE! 


ZĄDAJĄC TYLKO 


ADRIA: „Nev-York-San Francisco‘. 
APOLLO; „Kłopoty sportowca“ i 
„Łowca przygód“. 

ANTINFA:; „Czarne róże“ i „Sztan- 
dar wolności”. 
AMOR: „Panowie 
| i „Gabinet figur wojskowych“, 

AKRON: „Hotel Savoy 217“ i „Pat 
| i Patachon*, 


a RZEZ ZZ ZZ ZRZZ 


w  cylindrach* 


AS: „Cyrk Sarana“, 
ANTINEA: „Bohaterowie Sybiru” i 
„Na dnie morza“. ` 
BAŁTYK: „Dama kameliowa“. 
BIS: „Senorita w masce“ i „Dzisiej. 


/ 
LETNIE DOŚWIADCZENIE FACHOWE 

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONYCH FABRYK 
PATENT AMER-OR. BALOGA Na.1959701!!1 


o 


L 6 tel. sze czasy“. NOWA TUMB5ULA: „Caranga* i 
eszno 2 11-95-54 CZARY: „Matura“, „Fortancerka“, 
CAPITOL: „Władca podwodnego MUCHA: „Straszny dwór“, 
świata“, MIEJSKI: „Noc przed bitwą“, 


CASINO: „Ty co w Ostrej Bramie* 

COLOSSEUM: „Droga do Rio". 

ELITE: „Mam 19 lat" į „Ostatni po- 
ganin“. 

, EUROPA: „Zabronione szczęście”. 
P. Skoneczny w roli zakocha-| PAMA: „Nicpoń, 

nego elektrotechnika był rozbraja- | FLORIDA: „Rose Marie“ i „Cowboy 


; i + bohater“. 
jący. W grze jego uderzała prosto- FORUM: „Suzy“ i „Pięcioraczki, 
ta, naturalność i tajona rozlew- 


NOES FILHARMONIA: „W zamieci żela- 


l Doskonała para pp. Lindorfówna GDYNIA: „Kochany ERRI 

i Różycki: powtórzyli raz jeszcze| GLORIA: „Bohater z Terasu“ 
grywang: JUŻ tyle razy konstelację HOLLYWOOD: „Płomienne serca*. 
świadomych swego kunaztu aman- | pr r0B: ;„Amerykuńska awantaradń. 
tów, zakłopotanych w dodatku ni- ITALIA: „Król kobiet", 

kłością swych ról. 


; AZER on: + +. IMPERIAL: „Cieni szłości'* 
Nieodpowiednią dla siebie i nie-| „Kobieta i Aaron sę 


pocz. 6—8—10 


m i EJSKI święta 4-6-8-10 


NOC PRZED BITWA 


w «i ANNABELLA 


Bilety ulg. za wyj. premier, 
sobót i świąt | miejsca 50 gr. 


OKO PRASKIE: 
sne niespodzianki“, 
PAN: „Dorożkarz nr, 13%, 
PETIT TRIANON: „Ich troje“ j 
„Skowronek“ z M. Eggerth, 
POPULARNY: „Czarny anioł“ i re- 


„Załoga* i „Miło. 


1 


P y żę wia, 
Poe nną „salę. „łał również: P:i uOMETA: jPiomteliie. aerea” PROMIEŃ: „Pod dwiema flagami". 
Daczyński, ŁĄ ( PRAGA: „Piekło Chin* i „Brygada 
P. Brzezińska _przejaskrawiła mag “ino- KOMETA mam | 015 ch". 


RAJ: „Czarownica”. 
RIALTO: „Od wtorku do czwartku”. 
RENA: „Cyrk na okręcie", 


Teatr 


swą, bardzo zresztą, łatwą rolę * «l Chiooua 45. tel. 6.46-6% 


kokotki. Dobry epizod dała p. Bu- 


j sein Wspaniały epos bohaterstwa, góra „Czarny hrabia“ z Pat i 
i : i zż h d 2 F a z s . a . 

cżyseria i dekoracje — po poświęcenia i ofiarnej miłości || ROMA; „Krew na morzu”. 

prawne. J.N. M. ROXY: „Czarny hrabia“ (Pat į Pata- 


[Zo6tószenA_ onone || PIOMIENNŁSOTCA 


arcydzieło 
polskiej kinematografii 
Na scenie REWIA 


chon). 
SOKÓŁ: „Moskwa — Szanghaj* i 
„Teatr przyjechał”, 
SORRENTO: „Nowe przygody Ta. 
rzana*, 
STYLOWY: „Klub kobiet*, 
ŚWIT: „Moja gwiazdeczka* z Shir- 
ley Temple, 
ŚWIATOWID: „Maroko“, 
STUDIO: „Zwyciężyły kobiety*, 
SFINKS: „Jedna na milion* z Sonią 
Henie. 


PORCEL ANĘ starą, nowoczesną 

kryształy, marmu 
ry, majoliki i t. d. reperuje, dorabia 
brakujące części bez śladu. „Diana“, 
Jasna 22 — 7, tel. 6-94-45. 


m 
ROWERY balonowe 85 


LOS: „Ada to nie wypada“, j 
MASKA: „Mały f[ord* i „Pieśń miło- 
ści”, 


Patefony. Dogodne warunki. | MARS: „Tajna brygada“, TON: „Romeo i Julia“, 
„Brem-=ton'* Marszałkowska 137. MEWA: „żółty skarb“ i „Armia| UCIECHA: „Ucieczka Tarzana”, 
Podwórze, Ewy“. : UNIA: „Rok 2.000“ i rewia, 


Odbito w drukarn; Sp. Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


